Redakcja i administracja *Nowego  Kurjera Łódz 
u mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
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w Łodzi Biuro ogł. „Promień*, Piotrk. 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej; w Zgierzu: Al, Bielas, Poczek. Tram. Nowy Rynek 

WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi; L. i E. Metz! i S=ka. 


Ułani ks. Józefa 


p. M. Ulrichsa, róg ulicy Zielonej i Piotrkowskiej. 


przedstawienia 
odbędą się. w sobotę, 2 


Jedli Pilne zee zzz 


Towarzystwo 
pod dyr. J. fil. 
W piątex, dnia 25 sierpnia r. b. dana będzie 


z „CHMARA” m 


Dramat w 5=ciu odsłonach, 
Bilety nabywać można w kasie cyrku od g. 10 rano. 
w. „PL "BE WTZ 1670 Z Kot 3% PRA BRA 4 1O0H I 


A w Łodzi Wii kiasowe gimnazjum żeńskie 
z prawami rządowemi 


Olgi Szestakowoj 


A Przyjmowanie próśb do wszystkich klas codziennie $ 
s od 5-ej do 8-ej wieczorem w. gmachu żeńskiego gimnaz- 
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Cena 3 kon. Na stacjach kolejowych cena 5 kop 


Zmiana adresu 20 kop. 


Lawisza Gzarny. 


artystów  małoruskich 
Sahajdacznego. 


` 


Suchodolskiego. 4% 
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Kraków, róg Basztowej i Pawiej ulicy 


który z powodu wzrastającej 


frekwencji gości znacznie powiększony został, poleca się nadal łaskawym 


względom P. T, Przejezdnych. Kawiarnia 1 restauracja. Łazienki, Elektr. oświetlenie: Ceny nizkie 
a Aai a OKK PA 1 aa a a] 
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| Bank Handlowy 


w Łodzi 


ma zaszczyt zawiadomić, że termin 
drugiej wpłaty na nowe akcje 
(V emisji) rb. 100 na akcję 
upływa z dniem 30 sierpnia r. b. 
Wpłaty przyjmują: Bank Han- 
dlowy w Łodzi i jego oddziały: 
w Warszawie, Lublinie, Radomiu 
j Kielcach, Wołżańsko-ikamski, 
Bank Handiowy w Petersburgu 

B. oraz „Mittel-deuische Creditban . 
SZA w Berlinie, iga 


ri015 


> [© s 
Sanatorjum D-ra 50/mana 
Warszawa, ALEJA SZUCHA N+9, Specjalność 
LECZENIE CHOROB CHIRURGICZNYCH. i KO. 
BLECYCH. Pobyt i opatrunki od 4 do.7 ıb, dziennie 
 Ambulatorjum od 12 ej do 1 ej po p. Pracownia 
Roentgena 171 1119 


Kalendarzyk. 
Piątek, dnia 25 sierpnia 1911. 
Bziś: Ludwika Kr 
lutro: Zelira i Ireny. 


„Dzień ubogich“ a rokotnicy. 


Otrzymujemy coraz więcej listów 
rąbotuików w sprawie sprzedaży kwiatka 
w dniu ubogich. 


Pomiędzy innemi otrzymaliśmy kil- 
ka listów, opatrzonych kilkunastu pod- 
pisami, których autorowie występują 
przeciw udziałowi robotników w sprze- 
daży kwiatka. 


Chęć wzięcia udziału w tej sprze- 
daży wyrazili robółnice i robotnicy: 


P. W Milewska i S$. Barchlak — 
ul. Radwańska ni. 41 m. 27; 

Bolesław. Wielbiński, robotnik fa- 
bryki Eisertia — Karola nr.: 19; 

Leokadja a (Wanda Ulimanówne — 
Widzewska nr, 126; 

2 ospiaiy Pruszyński — ul. Pusta 3 
m. 3; Í 
Aleksander Widziński — ul. Lipo- 
wa nr. 58. 

x 


Sżzan. Panie Redaktorze! 
Powołuiąc się na P. odwołanie Się 
do robotników i na liczne ich listy, nię 
mogę sprawy tej przemilczeć i najchęt= 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 


wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 
Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. | 


poemat historyczny w 7. odst. 
Kazimierza Tetmajera, po poł. zaś 


Piątek, dnia 25 sierpnia 1911 roku. 


TELEFONU Nr. 263. 


CETE NOO TK TORZE H AT ZI 
w niedzielę, 3 września 


niej wziąłbym udział w dniu kwiatka, 
gdyby nie moja praca, przy której pra- 
cować muszę w niedziele i święta do 
godziny 2 po południu, a ponieważ 
dzień ubogich przypada w niedzielę, 
przeto nie mogę być jego członkiem. 
Bardzo nad tem ubolewam,- ale mam 
nadzieję, iż. większa -xaęść robotników 
swojego. poparcia nie odmówi, gdyż 
biedę znam, ponieważ sam niejedno- 
krotnie miałem sposobność doświad- 
czyć jej „dobrodziejstwa*; dalej zazna« 
czam, że dla robotnika być przeciwni- 
kiem dnia ubogich, a raczej bojkotować 
go znaczyłoby zabijać swega brata, bo 
śmierć głodowa cierpieniem swojem 
przekracza wszelkie ludzkie niedole. 


Niech się Redaktor nie dziwi, iż o- 
trzymuje listy przeciwne, gdyż niedola 
doprowadza do różnego rodzaju myśle- 
nia i bywa nieraz, że rozgoryczenie nie- 
mia granic. Prawda, że „dzień ubogich“ 
zaszczytu robotnikowi nie przynosi, ale 
mimo to, o ile możności poparcia swe- 
go odmówić nie powiniiiśmy, a kiedyś 
przyjdzie czas, że będziemy mieli i eme- 
rytury, lecz dopóki ich nie mamy, nie 
powinniśmy, przechodząc około umie- 
rająćego, pozostawić go bez swej po- 
mocy, O ile to jest w naszej mocy, i na 
widok jego nie powinniśmy sami umie: 
TAĆ.» 

Fr, Brühl, robotnik 


Rokicińska 6. 


Szan. Panie Redaktorzel 

Pragaąłbym iść z- pomocą tym 
moim braciom, którzy wyglądają teso 
kawałka chieba, jako daru swycli współ- 
braci 

Podlinniśmy stanąć; jak jeden mąż, 
w dfiiu tak wielkim, aby ofiarować swe 
usługi dla biednego ludu, który ze łza. 
mi w oczach prosi o. kawałek chleba, 
Spieszy głodny i nędzny biedak pod 
progi magnata, by mu dał jakie ciepłe 
odzienie dia biednych jego dziatek, a on 
go z pogardą odpycha, mówiąc: „idź 
precz, do licha!* ; 

I my Śpieszymy jak najprędzej, niech 
mają tę pewność, że nie są opuszczeni 
od wszysikich, 

Nie mogę ofiary innej im dać, jak 
tylko złożyć usługę brania udziału w 
dniu kwiatka, chociażby dzień i noc ca- 
łą, bo serce mi kołacze za biednym 
robociarzem, 


Ł.Dopiere!ski 


elektromonter, 
Zakątna 78 m. 68] 


* 
Otrzymaliśmy także listy z zarzuła- 
mi, dla czego nie ogłaszamy w całości 
listów, których autorowie  wystąpują 


Rok I 


Gena oyłoszeń: |-sza strona 50 kop. za wierss 
| lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrologi I res 
Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poczto- || klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
| ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz. 


Qyłoszania zamiejscowe: | str.50 kop., rekla:ny pa 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz pgłitowy ub jego miejsce. 


głośna komedja 
w 5 aklach, ze 
śpiewami i tańc 


r1076—0—] 


przeciw udziałowi robotników w sprze: 
daży kwiatka. 

Nie umieściliśmy tych listów w ca: 
łości z» tej przyczyny, że chcieliśmy na: 
przód wiedzieć, kto popiera myśl udzia: 
łu robotników w dziele wspomagania 
ubogich. 

l dlatego drukowaliśmy listy robo- 
tników, którzy myśl tę podzielają i po- 
mocy swojej nie odmawiają. i 

Listom  protestującym poświęcimy 
artykuł osobny. Nie pominiemy ich 
milczeniem, gdyż, chociaż ich autorowie 
wypowiadają zdania odmienne, są ona 
dla nas bardzo cenną- wskazówką, jaię 
na różne sprawy spoleczne patrzą różni 
robotnicy, 


Powiedzieliśmy z góry, że jesteśmy 
przygotowani na to, iż otrzymamy ade 
powiedzi, oświadczające się za i przeciw, 
jak bowiem w każdej warstwie narodu 
istnieją rozmaite poglądy na tę lub ową 
sprawę, tak i u robotników muszą pa» 
nować różne zdania. 

A my właśnie chcemy poznać du- 
szę robotnika polskiego, chcemy zbadać 
dokładnie i wszechstronnie jego pos 
trzeby. 

B. F. 


— 


Pp.: K. lanczaka, robooiarza R., ). 
Mikołajewicza, Stan. Groklińskiego i inw 
nych, podpisanych na listach zbioro+ 
wych, beż podania adres u, prosi« 
my o przybycie do redakcji naszego pis 
sma w godzinach od 6 do 7 wieczorem, 
w celu porozumienia się z redaktorem, 


Q przymierze z Japonją. 


Z powodu. podpisania traktatu w 
sprawie sądów rozjemczych przez tczy 
wielkie mocarstwa — Stany Zjednoczow 
ne, Anglję i Francję, p. Mieńsznikow na+ 
wołuje gorąco w, „Nowoje Wremia* 
rząd rosyjski do zawarcia sojuszu z Ja* 


'ponją, przyczem konieczność tego SOjue 


Szu motywuje w następujący Sposób: 


„Japonja — to wiełka siła, a sos 
jusz z siłą jest bardziej pożądany od 
sojuszu ze słabizną. Zabezpieczyw= 
szy się dzięki temu sojuszowi ną 
Dalekim Wschodzie, możemy społ 


kojnie przyjąć grożącą nam  inwa< 
zję ze sirony Austrji. Zapro pono= 
wanie nam przymierza przez  Japo4 


nję świadczy o zwrocie poli tyki jae 


‘aysi Qd 1887 r. 


jursy Xandiowe 


G. Chwat Czyńskiego 
Ufńtera zkadem, Franc, 
Rocznie i półrocznie Żeńskiej oddz, 
mieszane. Progr. bszpl, Marszałkowska 
109 w Warszawie. 14046 —2 -1 


pońskiej. Zamiarowi temu tylko 
przyklasnąć należy”. 

P. Mieńsznikow przewiduje, że 50» 
jusz z Japonją może poniżyć Rosję w 
opinii całego Świata, ale korzyści wy- 
pływające z tego sojuszu Są tak wilekie 
że wkrótce będzie można zapomnieć o 
ten poniżeniu. Z tych względów publi- 
tysta rosyjski sądzi, że Mależy się po- 
zbyć myśli odwetu i skwapliwie wycią- 
gnąć rękę do zgody z Japonią. 


Rejestracje rezerwistów, 


Zmiany poczynionę przez radę mj- 
nistrów w przepisach, dotyczących reje- 
stracji i powoływania na służbę rezerwi- 
stów armji i floty, zostały, jak wiado- 
mo, Najwyżej zatwierdzone 17 sietpliia 
1907 roku, w przerwie między drugą a 
trzecią Dumą, poczem rząd złożył je 
do osiatecznego uchwalenia. trzeciej Du- 
mie. Dopiero w maju t. b. prawo to, 
uchwalone już przez Dumę, zostało 
zaakceptowane przez fadę państwa i 
przeszło do komisji pojednawczej obu 
izb w celu ustalenia niektórych podrzę- 
dnych poprawek. Komisja rady państwa 
zwróciła uwagę, że ustawa ta wkłada w 
Królestwie obowiązek czuwania nad 
prawidłowem prowadzeniem rejestracji 
przez urzędy miejscowe (zarządy gmin- 
ne, iiejskie zerządy policyjne lub magi- 
straty) ua naczelników powiatu. 


Tymczasem naczelnik powiatu mo- 
że faktycznie spełniać ten nadzór tylko 
po za obrębem miast, mających zarządy 
policyjne, t. ją na wsi, oraz w Małych 
tniasteczkach, gdzie niema zarządów po- 
licyjńych. Taki nadzór nad rejestracją 
rezerwistów w więśszych miastach Kró- 
jestwa powinien należeć, zdaniem komi- 
sj, do policmhajstrów., Co się tyczy 
Warszawy, Oraz rejónów fortecznych w 
Królestwie, to w nich rejestracja doko- 
nywana jest przez osobno wyznaczo- 
nych urzędników policji, a więc i na- 
dzór nad rejesiracją powinien, zdaniem 
komisji rady  pafistwa, należeć do spe- 
cjalnie wskazanych w tym celu osób 
wyższej rangi. 


Poprawki te wprowadzono do o» 
statecznego tekstu prawa. Należy przy- 
tem zaznaczyć, że gdy w przepisach ra- 
dy ministrów, Najwyżej zatwierdzonych 
w. 1907 roku, zamiast nazwy „Królestwo 
Polskie“, użyto urzędownie nazwy „gu- 
bernje nadwiślańskie*, to w tekście, u- 
chwałonym przez Dutnę, zamiast słów 
„guberńje nadwiśłańskie", wydrukowano 
„gubernie Królestwa Polskiego", którą 
ie nazwę zaakceptowała rada państwa, 
przyczęm obie instytucje prawodawcze 
wyszły z założenia, że określenie „pri- 
wiślinskija gubernji* nie ma prawnej 
podstawy. 


Wystawa polska w Berlinie. 


Na wystawę przemysłową polską w 
Berlinie 26., 27 i 28 sierpnia r. b. w 
salach „Concordia* przy Andreasstr. 64 
zapraszają Rodaków jak  najuprzejmiej 
hiżej podpisani. 

Urządzana staraniem wydziału okrę- 
gu tutejszych towarzystw polskich prze- 
miysłowych i za poparciem ogółu osady 
naszej, wystawa ta wykazać ma stopień 
umiejętności przemysłowej Polaków w 
Berlinie oraz zacieśnić węzły pomiędzy 
krajem a namił 


Mamy nadzieję, że nie tylko wszyscy 
Rodacy (tutaj zamieszkali przybędą na 
wysiawę, ale że zwiedzić ją zechcą także 
Rodacy z kraju, poświęcając dzień lub 
parę na Obejrzenie pracy naszej. 

Przybywającym z kraju na życzenie 
syny wskazówkami co dö mieszkań 
ita. 


wystawą otwartą będzie dia pubii-., 


Nu w” 


ZOZ Z KTO ZZA POARZPZS ZEN 


czności Od południa w sobotę, 26.0. m., 
do póniedzialku wieczora, 28 b. m.; w 
niedzielę odbęddzie sę obok wystawy 
zabawa. 

Wstępne na wystawę wynosi M 
0,50 


© 


Komitet Polskiej Wystawy Przemy- 
słowej w Berlinie 1911 r. 

Teofil Choinacai przewodniczący, 
Karishorst, Heritigstr. 24. | 

Jan Kotowski sekrelarz Charlolten= 
burg, Wiłziebenstr. 19. 

Lucjan Hubert skarbnik Berlin W. 
Kurtirstensir. 167. 

Wł, Berkań, Dipl, ing. St. Głowacki 
W. Geolibrocki, J. Hechliński, W. He- 
chiiński, 3. Jaficzak, Fr. Sal. Krysiak, 
M. Łaniecii, M. Mietliński, A; Pawłowski 
Karol Rose, J. Sokołowski, inż. Matjan 
Stark, J. Załachowski. 


Odpoczynek normalny. 


Kor. wł; „N: K, Ł.* 
Kopenhaga w Sierpniu, 


lleż u nas w Łodzi odbyło się po- 
siedzeń różnych komisji, komitetów i 
innych zebrań kupiecko-handlowych, w 
celu unormowania czasu odpoczynku 
pracowników handlowych i wogóle o- 
znaczaliie godzin pracy i odpoczynku. 
Tak rózporządzenia obówiązujące, jak 
i zebrania różnych Komisji do  rezulta- 
tów pożądanych nie doprowadziły, t tak 
jak było dawniej — tak jest do dziś dnia, 
jeżęli nawet niektóre sklepy są wcześ- 
niej ód frontu zamknięte, to jednak we- 
wnątrz praca idzie w dalszym ciągu dô 
późnej godziny. 


,  lleż to jeszcze czasu pracy, rozpo- 
rządzeń i „posiedzeń“ odbywać przyj- 
dzie nim w Łodzi — sprawa odpoczyn= 
kowa będzie należycie załatwiona: 

Sprawa ta prawie we wszystkich 
krajach kulturalnych, tembardziej w mia- 
stach większych, dawno juź jest faktem 
dokonanym. 

Lecz łódzkiego kupca  geszetciarza, 
jakaś „kultura“; „porządek“, „liygiena” 
itp.drobnostki mało ob- 
chodzą, 

Jego calem życiem, całem jeste- 
stiwem, wiarą, nadzieją i miłością jest 
pieniądz. Prócz pieniędzy dla nich nic 
drogiego na świecie mienia. 


On, gdy nawet posiada już wielki 
majątek, kilka kamienic, hoteli, fabryk, 
majątków ziemskich, czy powie „mam 
dosyć", odpocznę, niech mniej zamożny 
lub początkujący na mojem miejscu się 
dorobi. Nie. Tego oni do Ostatniego 
tchnienia swego nie uczynią. 

Takich ludzi ani rozsądek, ani siła 
nawet fiè przekolta, że, jeżeli wszyscy 
kupcy—w ogóle, jeżeli w szy stkie 
hańdie będą zamknięte, przed  wieczo- 
rem 6 jednej i tej samej godzinie — 
np. © 8 wieczorem żaden z nich  naj- 
imniejszej straty nie poniesie, albowiem 
jeżeli klient będzie wiedział że po pew- 
nej. godzinie sprawunku załatwić nię bę: 
dzie mógi, postara się go Spiawić wcze- 
śnięj, albo będzie zmuszony 
czekać do następnego dnia, 


Móże być, że i tu w Danji nie po- 
szła cała sprawa odpoczynku tak gład- 
ko, jak się wydaje, 

Może być zresztą, że ten odpoczy= 
nek normalny — ta kość niezgody mię- 
dzy pracodawcami a pracownikami — 
i lu siłą został zdobyty, ale'to musia- 
ło być już dawno. a t 

Pytałem się pewnego, w średnich 
iatach, kupca, czy porządek zamykania 
sklepów dawno tu zaprowadzony, odpo- 
wiedział ini, że on go juź lak zastał i 
jest rzeczą najpewniejszą, że gdyby go 
chciaho znieść nikt by na to się nie 
zgodzi, 


Nie „wszystkie sklepy i interesy hañ- 
dlowe, przemysłowe i t. d. są tu o je- 
dnej godzinie zamykane. 

Banki i interesy bankierskie w mie- 
siącach letnich bywają otwierane o gam 
dzinie 10-6j raho a zamykanie o 2 
ipół po p., zimą o godzinie 4-ej. Skle- 
py bławatne, z konfekcją damską ime- 
ką, jubilerskie i wogóle handle towara- 
iuksusówemi, zamyka się o godzinie 6 
wieczór, 

Gdy kto minutę jedną po tej gö- 
dzinie chce wejść, szwajcar, który pra- 
wię przed każdym większym sklepem 
ma posterunek, grzecznie oznajmia, że 
liańde! już zawieszony. Osoby, które 


urine ŁUWZNY = 25 nerga NÝ we 
pomi z 


ER. TE FĄPZ + N AT PEM 


się tam znalażły przed 6-tą, Są jeszcze 
załatwiane, 

Sklepy z wiktuałami, masarnie, jatki 
i-wiele innych, zamykane są o godzinie 
8-ej wieczorem. 

Kto do tej pory sobie mie kupił 
wiktuałów do kolacji może ją jeść ra- 
zem ze śniadaniem" nazajutrz, To Są 
chyba rzadkie wypadki. 

ukierni jest lu mnóstwo; ale nie 
są onè w naszym styłu. Sledzieć nad 
filiżanką kawy godzinę czytając gazety, 
tutaj nie można, z tej przyczyny, że ga- 
zet niema, utrzymują bowiem, że każdy 
powinien mieć gazety w dotu i czytać 
ile mu się podoba, 


Cukiernie taxże od godziny 8 przes 
stają sprzędawać swoje wyroby, nd za- 
branie do domów, na miejscu zjadać 
można — do godziny 10 wieczorem — 
ile się podoba. 

' Nawet apteki zamykają swoje oficy- 
ny zdrowia — dla drobnej sprzedaży — 
6 godzinie 8 wieczorem. Zostaje się 
tylko jeden dyżurujący pracownik dó 
wydawania lekarstw z przepisów lekar- 


SKICH. 
Migreninów, nerwozinów, pyrami- 
donów i mnych tego rodzaju trucizn, 


(jak n nas, niesprawdzanych, a jedynie 
na wiarę wynalazcy sprzedawanych, nie- 
tylko w składach aptecznych, ale i w 
aptekach), bez przepisu kompetentnych 
w leczniciwie osób, żadna apleka nie 
wydaje, 

Kawiarnie piwiarnie, restauracje, 
często wszystkie to procedbry połączo- 
ne sę razem | inne tego rodzaju zakłady 
są otwarte do godziny 12 i nawet do 
2 po północy, pomimo że ani monopo- 
ju ani akcyży w naszym Stylu tu niema, 

W niedziele i święta sklepy z pies 
czywem są otwarte do godziny 12 w 
południe, 

Fryzjerzy zwykle, jak inne zakłady 
zamykają © 8 wieczór, w niedziele zaś 
mają otwarte do 11 rang. 

Kawiarnie i wszelkie zakłady jadło» 
dajne iz napojami wyskokówymi są 
otwarte jak w powszednie dnie. Jeżeli 
jedriak o czasie naznaczonym do zamy- 
kania tych zakładów goście jeszcze się 
tu znajdują, wypraszać ich prawo nie 
nakazuje zakazuje jednak świeżo, 0 tej 
porzę przybyłym napoje sprzedawać, 


Tu jedaak tak bardzo ściśle rozpo- 
rządzenia nie są przestrzegane. 

W wigilję świąt wszystkie interesy 
mogą być otwarte do godziny 11 w no- 
cy, tak samo w tygódniach przedświą- 
tecznych, jak np. Bożego Narodzenia, 
Zielonych Swiąt 1 Wielkanocy! 

Czy u nas będzie kiedyś zaprowa* 
dzony taki pożądek? ; j 

Czy spółeczeństwo tutejsze będzie 
w stanie utemperować się lak, by inogło 
się do tych porządków i do tego do. 
brodziejstwa powiem, zastosować? ' 

Będzie i u nas inaczej kiedyś, może 
być, że się wstydzić nie będziemy mieli 
powodu kulturafnych urządzeń innych 
krajów, ale lo nastąpi dopiero wtedy 
gdy młoda gelieracja, garnąca się teraz 
do nauki, dö oświaty obejmie Sier 
wszystkich interesów w swo- 
je ręce. 


Starsza generacja tego się nie do- 
częka. a”. 
H. Suszkiewicz. 


Duńczyk o polakach. 


W najpoważniejszym miesięczniku 
duńskim: „Tilskuezen*, ogłosił znany 
publicysta Erik Giokov poważną i źró- 
dłową rozprawę o kwestii polskiej. 

Na wstępie scharakteryzował dzieje 
polaków w zaborze pruskim od Fryde= 
ryka Wielkiego, który zapoczątkował bez 
powodzenia kolonizację ziem polskich, 
aż do Bismarka, który przeprowadził 
w sejmie ustawę  koloniżacyjną, 

„Jeżeli wszechstronnie — mówi E- 
rik Gioskóv — rozważymy tę sprawę, 
jasny będzie dla ludzi nieuprzedzonych 
fakt, że wszystkie korzyści, które dać 
mogła komisja kołonizacyjna, obróciły 
się na korzyść polaków, a to głównie 
dlatego, ze germanizacja jest robotą 
przeciwną naturalnym warunkom rozwo- 
ju ekonotmniczniego.. 


Zarobki na Zachodzię są większe, 
aniżeli na Wschodzie, a wobec tego pro- 
sty jest wniosek, że chłopi i robotnicy 


rolni z głębokich Niemiec. wtedy.. Iko- 


wą | 
ZOTAC ADO DOZ 


emigi 60 ;wewlucji wschodnich, gdy. 
rząd zapewnia tm wyjątkowo karzystuą 
warunki. A | w tych okolicznościach 
niemcy: napływający do ziem polskich, 
nie naleza bynajmniej do” 'najtęższych 
pracowników i równać się nie mogą 4 
chłopami i robotnikami polskimi, któ 
rzy żźnają dobrze miejscowe warunki 
pracy... g TERT 

Robotnik polski zachęcony wyźszyę 
mi zarobkami na Zachodzie, idzie da 
Niemiec na robotę sezonową. Przed 
zimą powraca do Polski, i przywozi 4 
sobą oszczędzonych pieniędzy (mniej 
więcej 350 marek, czyli, jak wyliczono, 
ogół obieżysasów daje swej- ojczyźnie 
16 miljonów marek rocznie). Za te 300 
marek robotnik polski oczywiście skupuę 
je ziemię, gdyż najsilniejszem jego dążes 
niem jest zdobycie kawałelka własnej rox 
I. Ten zakup ziemi nie przeszkac 
bynajmniej daiszym wyprawom do Nies 
miec po zarobek sezonowy. 

Podczas nieobecności męża i ojc 
rodzina jego daje sóbfe doskonale radę 
z uprawą roli i całem wogóle gospóe 
darstwem.* 

Publicysta duński stwierdza dalej, że 
dzięki milionom kołonizacji, własnoś 
polska zwiększa się raczej, niż zmniej. 
sza, bo odłużeni ziemianie polscy sprze« 
dają komisji kolonizacyjnej korzystnie 
swoje liche majątki i natychmiast kupue 
pują inne w lepszych warunkach. Oto 
czego nie przewidział rząd. Prawa przys 
rodzone okazały się silniejszemi nawet 
od Bismarka., Polacy przekonali wszy- 
stkich, że nie są upiorami, które kiedy: 
niekiedy zjawiają się w ciemnościach i 
straszą, lecz rasą zdrową, silñą, płodną 
— „idrodem, wyćhowąńymi w . w śrun« 
kach, które miały go znięść, a które, 
przęciwnie, stały się siłą szkodliwą  dlą 
piemcówi* 

„Gdy nie udało się polaków znisz 
czyć przez wykup ziemi, podjęto stara- 
nia, aby im uniemożliwic budowanie do. 
mów mieszkalnych. Uchwalenie przez 
pariameńt prawa, zabraniającego im wo» 
góle nabywania żiemi we własnym Kra- 
ju. byłoby niemożliwe, gdyż izba prawo= 
dawcza nie dałaby na to swego pozwor 
lenia. Ponieważ jednak w roku 1904 
drobna własność polska tak się rozwi= 
ngia, że rząd ujrzał w niej groźnego rys 
wala dla osadnictwa niemieckiego, więc 
postarał się © przeprowadzenie prawa, 
zabraniającego polakom siawiania Du- 
dynków na zlemi przez nich nabytej, 


Wskutek tego prawa, banki parce- 
łacyjne polskie nie mogły działalności 
swej rozszerzać, Alte i temu rózporzą- 
dzeniu polacy dzielnie czoło stawili: po« 
częli mieszkać w wożach cygańskich, w 
ziemiankach i f, p. 

Wskutek potrojenia się cen ziemi w 
ostatnich 20 latach nie należy się dziwić, 
jeżeli chłop niemiecki własność swoją 
chłopu polskiemu sprzedaje, który na 
na ziemię zawsze chętnym jest nabywcą, 
a io znowu jeden ze sposóbów, dzięki 
którym, polacy zapewnić sobie mogą 
dach uad głową, W r. 1905 nie mniej 
niż 5,639 hektarów przeszło z rąk nie- 
mięckich do polskich. 


„Jeżeli zrobimy bilans 20 lat, 
deutscher Kulturarbeit połega 
na tem, że 109,000 niemcami zaludnio- 
nę ziemie polskie, z czego 25 proc. 
przynajmniej zamieszkiwało te prowincje 
już przed utworzeniem komisji koloniza- 
cyjnej, (a więc czysty zysk w ludności 
wynosiłby tylko 60,000), pokaże się, że 
niemieckość w przeciągu tych 20 lat 
nietylko utraciła 100,000 hekfarów zie- 
mi, nietylko  odsiręczyła Gd siebie 
100,000 katolików, którzy wzkutek prze: 
śladowań polaków stanęl: po ich stro- 
nie, nietyłko zaprzepaściła dla siebie Gór- 
ny Sląsk, gdzie mieszka 1,000,000 dró- 
bnycn właścicieii i górników polaków, 
którzy, jak jedeń mąż, sprawy polskiej 
bronią, ale w niczęm nie dodała sił Sa- 
mej sobie, gdyż nieuczciwa walka eko: 
nomiczna, stworzona przez rząd, zm- 
siła większą liczbę niemców do opusz- 
czenia prowincji polskich, niżeli komssja 
kolonizacyjaa nowych niemców sprowa 
dzić zdołała”. 


Mówi dalej p. Gioskóv o wywłasz: 
czaniu hakatystów i o wielkiej własno- 
ści niemieckiej; ta własność odłużona 
jest hipotecznie du 75 proc, swolei 
wartości. Jeżeli więc prawo o wywła- 
szczaniu będzie zastosowane, — co nis- 
zawodnie wpłynie na spadek cen ziemi, 
— io Wisika własność miamiecka musi 
zbankrutować, 

70,000 hektarów. ziemi polskiej w 


- Brzeclazu kliku „ia... badąie wy Wagaczo+ 


(REY, 


„jeb; rząd postara się o powiększenie 
fo obszaru, a sejm zawsze do usług 
towy, na powiększenie się zgodzi. 
ją rzeczy jednak prawo to musi 
Mea wychodźtwo pòlskie, które 
„wieruje się do miast i do prowincji 
'rzyległych, wskutek czego granica języ- 
f polskiego przesunie się na zachód, 
bliży się jeszcze bardziej do Berlina, 

Gdyby deutscher Kultura r- 
eit, nawet „wbrew woli niemieckich 
łąścicieli ziemskich, pozbawić miała 
olaków ziemi, będą Oni zmuszeni ka» 
iiały swoje do innych celów skiero- 
wać; zajmą się przemysłem, ale nie 
płynie to bynajmniej na ich germanis 
ację, 

„Bismark, dzięki wydalaniu obcych 
oddanych, wytworzył w prowincjach 
olskich chroniczny brak robotnika rol- 
ego, spotęgowany jeszcze przez wyso- 
kie stosunkowo wynagrodzenie na Za- 
chodzie, a tem samem przez żywszą 
emigrację. Brak robotnika jest tak wiel- 
bę że niema przedsiębiorcy rolnego, 
klóryby tego braku nie odczuwał.. 
$tąa robotnik kazdej chwili i bez was 

unia opuścić może jedno miejsce, gdyż 
Ł jatwością znajdzie inne“, 

| W końcu autor charakteryzuje spra- 
wy szkolne w Poznańskiem i martyro- 
logię dzieci polskich, przyczem również 
oświadcza kategorycznie, że rząd pruski 
mnajduje się na manowcach politycznych, 
p” ostatecznie przyniosą mu zamiast 


| 
> 
|? 


zysków, tylko szkody nieobliczone, 


| 

| Wykup kolei. 

| 

f Zńowu w Niemczech rozpuszczono 
pogłoskę o wykupie kolei war.więdeń- 
skiej przez rząd. 

W sprawie tej telezrafują: 


= o Kolonja: 24 sierpnia, We- 
dlug informacji, otrzymanych ze źródeł 
wiarogodnych przez „Koelnische Ztg.*, w 
rosyj skich kołach rządowych postano- 
_Wwiono obecnie, bądź co bądż, upafńistwo- 
wić kolej warszawsko-wiedeńską, Decy- 
ja: miąła wastąpić wskutek agitacji 
wpływowych członków Dumy państwos= 
wej. 

Berlin 24 sierpnia. Wobec po- 
głoski, podanej przez „Koelnische Ztg,“ 
o upaństwowieniu kolei. warszawsko- 
wiedeńskiej, dzisiejsza „Tagliche Rund- 
gehan" występuje z arty kułem enerpgicz- 


R 
y 


NOWY KURIER ŁODZKI— 25 sierpnia 1911 r. 


nym, w którym domaga się, ze wzglą= 
du na to, że większość akcji rzeczonej 
kolei znajduje się w rękach niemieckich, 
aby rząd rosyjski potwierdził tę pogłos- 
kę lub jej zaprzeczył, inaczej bowiem us 
możliwia.-zbrodniczą  spekulację gieł- 
dową. 

Berlin  24sierpnia, Wskutek 
ponowienia się pogłosek o upańswo- 
wieniu kolei warszawsko-wiedeńskiej, na« 
stąpiła zniżka w akcjach tej kolei na 
giełdzie tutejszej. 

Berlin 24 sierpnia. Według 
ostatnich: wiadomości z Petersburga, 
sprawa upaństwowienia kolei warszawa 
sko wiedeńskiej ma być rozstrzygnięta 
ostatecznie jeszcze w jesieni roku. bie- 
żącego. 

Zdaje się przecież, że jest to wszy- 
stko manew r spekulantów giełdowych, 
którym zależało na wywołaniu spadku 
kursu akcji tej kolei, 

Pogłoski takie powstają od czasu 
do czasu a zawsze kończą się na ich 
odwołaniu, jako bezzasadnych, 


Tak będzie zapewne także i teraz. 

Rząd nie ma interesu w wykupie 
kolei warszawsko-wiedeńskiej która przy= 
nosi spore dochody. 


Jak w powieści. 


„Wiatskij Wiestnik* opowiada histo- 
rję, która brzmi, jak romans kryminalny. 
Przez Jałtę przejechała na okręcie wie- 
ziona etapem gromada więźniów z Kau- 
kazu, wśród których powszechną uwagę 
zwracał przystojny brunet, lat trzydziestu 
kilku. Był nim b. nauczyciel gimnazjum 
realnego, niejaki J. Syn drwala wiej- 
skiego, w 9-ym roku życia uciekł z do= 
mu rodzicielskiego i przybył do Moskwy, 
gdzie się z nim z litości zaopiekował 
stróż pewnego domu, urodzony w tej 
samej wsi, co iojciec jego, jako 15-letni 
młodzieniec rozkochał w sobie 50-letnią 
żonę kupca, u którego służył. Kupiec 
zmarł w krótce, jak stwierdzono po la- 
tach wielu, przyczyną Śmierci było: otru- 
cie przez żonę za namową kochanka. 
Młodzieniec zagarnął cały olbrzymi ma- 
jątek kupca, wdowie zaś, pod groźbą 
wydania władzom, kazał wstąpić do 
klasztoru: 


Wdowa prosiła i błapała kochanka, pr 


„by jej nie opuszczał, młodzieniec nie 
dał się jednak wzruszyć i kazał ją ną= 
wet wyrzucić z mieszkania swego, Wtedy 


wdowa, mszcząc się na niewiernym, do- 
niosła władzom, że za jego namową 
otruła męża: Aresztowano oboje i ska: 
zano na ciężkie roboty, 

J. zbiegł jednak w drodze i uciekł 
do Japonii. Tam zaznajomił się z pe- 
wnym rosyjskim przyrodnikiem, zabił ga 
iz dowodami osobistymi zmarłego po- 
wrócił do Rosji. Tu w ciągu niedługie- 
go stosunkowo czasu popełnił, jak sam 
się przyznał, 17 morderstw, W końcu 
w jednym z domów publicznych w Ro- 
stowie nad Donem poznał dziewczynę 
niezwykłej urody, która wywarła nań 
tak silne wrażenie, że wykupił ją z do- 
mu rozpusty i postanowił jąć się „uczci- 
wej* pracy... 

Przy pomocy dowodów osobistych 
zabitego w Japonji przyrodnika udało 
mu się otrzymać posadę nauczyciela w 
jednem z gimnazjów. Tu przez 6 lat 
pędził żywot porządnego człowieka. Gdy 
towarzyszka jego miała zostać matką, 
postanawił ożenić się z nią jeszcze przed 
przyjściem na Świat dziecka. Zaczęto 
starać się o dowody dziewczyny i przy 
tej sposobności okazało się, że dziewczy= 
na, z którą żył kilka lat i która ma 
zostać matką jego dziecka, jest... jego 
rodzoną siostrą, 


Wiadomości ogólne, 


O Stan oświaty.  Czasopi- 
smo „Jeżegodnik Rossii“ przytacza naj- 
nowsze dane statystyczne, dotyczące 
stanu oświaty w państwie rosyjskiem. 

Na 1,000 ludności było przeciętnie 
czytelnych 211, czyli 21 proc. W po- 
szczególnych dzielnicach procentowość 
oczywiście była różną: a więc w Króle- 
stwie Polskiem czytelni stanowili 30,5 
proc, we właściwej Rosji europejskiej— 
22,9 proc. na Kaukazie — 12,4 proc., 
na S$yberji — 123, proc., w Azji Srod- 
kowej — 5,3 proc. 

Wśród gubernji poszczególnych wy» 
różniają się wybitnie, trzy gubernie nad- 
baltyckie, gdzie procent czytelnych wy- 
nosi 71 — 80. 


Na Litwie i Białej Rusi czytelność 
tak się przedstawia: w gub. wileńskiej 
jest czytelnych 29 proc., w kowieńskiej 
— 42 proc, i w grodzieńskiej — 29 


OC. 

Według płci czytelność jest dwa- 
kroć więcej rozwinięta wśród mężczyzn, 
niźli wśród kobiet. 


„,O, Studenci — popisowi. 
Ministerjum spraw wewnętrznych. poleci» 
ło gubernatorom w Król. Polskiem, aby 
ogłosili w organach urzędowych listy qpo< 
pisowych studentów, którzy uwolnieni. z 
wyższycn zakładów naukowych w 'la« 
tach 1906 — 1910, do tej pory nie: sta« 
wili się dla odbycia powinności wojsko- 
wej. Połecono przedsięwziąć energicznę 
kroki w celu odszukania tych popłso< 
wych, przeważnie studentów-żydów. / 
O Echa wydalenia studene 
tek. „Kijew. Myśl." notuje pogłoskę, 
że z tozkazu ministra oświaty utworzo= 
na będzie komisja, ktora rozpatrywać 
będzie prośby wydałonych z` instytutu 
lekarskiego dla kobiet słuchaczek. 

Mają być przyjęte z powrotem te 
słuchaczki, które dowiodą, że nie mom 
gły uczęszczać na wykłady z przyczyn 
od nich niezależnych, 


O Zwolnienie od opłaty 
stemplowej. Główny zarząd rols 
nictwa wyjaśnił, iź włościanie przy za 
wieraniu aktów na dzierżawę ziemi skar= 
bowej oraz przy wykupywaniu świąde= 
ctwa na prawo wypasania bydła w la- 
sach rządowych i na łąkąch zwolnieni 
są od opłaty stemplowej'-.q-ilg syma 
nie przewyższa 50 rubli. = LE 


Ze świata, 3 


C Nic bez celu... Wólabe 
konserwatywna „Post“ przeszła na wła* 
sność niemieckich fabrykantów armat i 
płyt pancernych, Prasa dowodzi, żę 
"qabrykańci ci otwarcie pchają dq-wojoy. 


Z Cesarstwa. 


A Tajemnicze zniknięcie. 
W Jesiuntukach przy niezmiernie tajem- 
niczych okolicznościach zniknęła 15-nia 
córka pułkownika Bielikowa. Dziewe- 
czkę wywołano na ulicę za pośrednic= 
twem listu, rzekomo, od przyjaciółki. w 
pobliskim parku znaleziono resztki 
przedmiotów należących do zaginionej. 


A Puriszkiewicz przemó* 
wit, Puriszkiewicz, bawiący w Teodo+ 
zji, zwiedził muzeum archeologiczne. Pa 
obejrzeniu osobliwości w księdze wizy- 


' tujących nad swojem nazwiskiem umile- 


"W sprawie Muzeum = 
=== Rapperswiiskiego, 


P, Kłyszewski, który był urzędnikiem bi- 
błiotecznym, potwierdził, że pisma często nie 
były opłacone, 


Przyczyna zwrócenia nie leżała przeto w 
niechęci kustosza do tych pism. 


Zdaniem komisji należałoby dotować od’ 
powiednio fundusz administracyjny, aby można 
było pokrywać doviaiy, a załatwienie tej 
sprawy i porozumienie się z redakcjami leży 
w zakresie obowiązków urządników biblote= 
cznych, Pisma nie powinny być dekompleto- 
wane z tej przyczyny. 

Co do zarzutu (p. Karczewskiego,) że 
zezwalano na zdjęcia fotogrąficzne przedmio- 
tów muzealnych i wydawanie kart z widoka- 
mi osobom postroanym, zamiast użytkować to 
żródło dochodu na rzecz muzeum, wyjaśniono» 
że, co do niektórych przedmiotów muzealnych 
udzielano prawa reprodukcji za oopowiednią 
opłatą na rzecz Muzeum, a niektóre repro- 
dukeje wydawano bez pozwolenia zarządu 
ale nie wprost z przedmiotów, lecz z foto. 
gratji, będących w obiegu. 

Zakazadie roprodukcji samego zamku rap- 
perswilskiego nie leży w mocy zarządu 
zgu m; 

Komisja pozostawia rozpatrzeniu przez 
Radę pytanie, czy nie byłoby korzystniejszem 
dla funduszów muzealnych wydawanie repro- 
dukcji nakładem własnym muzeum i zmono- 
polizowania tego wydawnictwa. 


mu- 


3. W sprawie zarzutu (p. Karczewskiego), 
mezeum 


te niedbano dostatecznie o reklamę 


celem zwiększenia frekwencji obcych, stwier- 
dzono, że w dawnie;szych latach poświęcono 
na ten cel kwotę bardzo małą, ale w r. 1910 
wyznaczyła Rada 1.000 franków i wybrała 
komisję, która już wydała odpowiednie afisze 
i broszury, rozszerzane w porozumieniu z 
szwajcarskiem towarzystwem turystycznem 
(Verkehrsverein), tak że zarzut ten jest obec- 
nie bezprzedmiotowy. 


4. Kontrola sprzedaży biletów wstępu (co 
poruszył p. Karczewski) jest zdaniem komisji 
niedostateczna. Należałoby zaprowadzić książ- 
ki sznurkowe za bilety i liczydło mechaniczne 
(turniket). Wedle informacji zarządu turniket 
został już zamówiony. Ścisła kontrola jest 
konieczna nawet przy zupełnem zaufaniu do 
funkcjonaryuszów, tem bardziej że nadużycia 


"takie w muzeach zdarzają się często, jak do» 


wodzi podany przez dra Koperę przykład o 
stratach ponoszonych dawniejszemj laty w 
Muzeum narodowem w Krakowie, w skutek 
braku ścisłej kontroli biletowej, 

5. Zarzut (p. Sokolniekiego) o wadłiwem 
opalaniu muzeum odnosi się do złego funkejou 
nowania kaloryferów, skutkiem czego tempe- 
ratura bywa nierównomierna, co jak wiadomo 
często się zdarza przy ogrzewaniu kaloryfe- 
rami. Czy warunki gmachu i względy finanso- 
we pozwolą na usunięcie niedogodności, usu- 
wa się z pod oceny komisji, 

6. Niepozbawionym słuszności jest za- 
rzut (p. Kopery) co do niedostatecznego Za- 
bezpieczenia przed pożarem, Zamek, mieszczą- 
cy muzeum jest murowany, ale trzecie piętro, 
oraz ga.iki, podłogi, ściany działowe i schody 
są drewniane, a więc łatwo zapalne. Jest to 
najważniejsza wada budynku i umieszczenia 
muzeum. Usunięcie jei nie lezy na ieraz przy* 
najminiej w mocy Rady, gdyż niema ienego 


umieszczenia, a kontrakt najmu, jak wiadomo 
za niską cenę roczną 225 franków, zawarty 
przez założyciela muzeum z gminą obowiązuje 
do r. 1869. Komisja znalazła w parterze muze- 
um pięć przyrządów do gaszenia systemu Zus 
bera a w każdej sali t. zw. bomby gazewe do 
gaszenia: 

Wobec braku wodociągu na zamku (wo- 
da do zwykłego użytku donoszona jest z dołu) 
i niemożności zaprowadzenia hydrantu, zarząd, 
stara się brakowi temu zaradzić, urządziwszy 
trzy zbiorniki na parterze pierwszem i drugiem 
piętrze muzeum. Należałoby opatrzyć jeszcze 
wszystkie piętra i części gmachu lekkimi 
przyrządami do gaszenia. Wobec tych warun- 
ków byłoby bardzo pożądane wprowadzenie 
stałej straży nocnej. 


Reasumując wywody powyższe, komisja 
przypomina, że administracja spoczywa na 
barkach jednego tylko człowieka podeszłego 
wieku, a całą służbę stanowi jeden tylko czło- 
wiek, portjer, który jest zarazem bileterem i 
oprowadzającym po muzeum, spełnia wszelkie 
usługi wewnętrzne w muzeum, jak sprzątanie, 
palenie w piecu centralnym i t. d, a zarazem 
służy do posyłek, wobec czego wiele z tych 
czynności spełniać musi sam p. kustosz Rużyc- 
ki lub jego pomocnik, 

Przypomina także komisja, ża muzeum 
ma bardzo szczupłe dochody i stałe deficyty; 
tak że trudno myśleć o znaczniejszych zmia- 
nach, o ile kraj nie pospieszy z wydatną i 
stałą pomocą. Zarzuty w sprawie adminis. 
stracji rozważane szczegółowo i z uwzględnie= 
niem powyźszych okoliczności, do których do: 
stosowywać się musi wymagania, a także bez 
zapoznania istniejących usterek, nie uprawniae 
ja do piętnowenia administracji tej w czame 
bul jako lichej, niedolęźnej i zlej. 


* 
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Scit zdanie: „l pocóż żydowskie staro- 


żytności*? l 
` 4 Schwytanie przestgp= 
oów. \V. Teodozji.. zaaaresztowano 


boismana Szuwiłowa (Doisman w hie- 
rarchii marynarskiej równa się wachmi- 
strzowi) oskarżonego 0 udział w po- 
wstaniu zbrojnem ną pancerniku „Po- 
tiemkin Tawriczęwskij*„ Szuwiłow ukry- 
wał się za granicą, obecnie zaś wrócił 
do Rosji. Aresztowanego pod silnym 
konwoejem odesłano do Sewastopola: 
W okolicach Jekaterynosławia na 
ślacji Nowo Aleksiejenki zaaresztowano 
jednego z uczestników zabójstwa proku- 
ratora petersburskiej izby sądowej, Skos 
pińskiego. Przy zaaresztowanym znale- 
ziono bilet. na ten sam pociąg, którym 
jechał zabity Skopiński, Władze śledcze 
prowadzą poszukiwania celem wykrycia 
wspólników schwytanego przesiępcy, 


A „Pocieszni” żydzi. Jeden 
£ byłych żołnierzy żydów — uczęstnik 
wojny «z Japonią, otrzymał 'w Peter 
sburgu pozwolenie na zorganizowanie 
specjalnego pułku „pociesznych 4 dzie- 
ci żydowskich, zh 


RUSK 


X Starania marjawitów. 
Marjawici wileńscy zwrócili się podobno 
do władz odnośnych, a w pierwszym 
rzędzie do zarządu miejskiego, z propo- 
zycją oddania na ich „użytek opustosza- 
tej. kapiicy przy ul; Trockiej nr. 14 w 
pobliżu murów b. kościoła Franciszka- 
nów, Kaplica owa fundacji Sużina — 
pisze z tego powodu „Kurj,, Wil.“ — 
stanowi drogą dla nas pamiątkę histo- 
ryczną i od czasu kasacji kościoła i 
klasztoru OO. Franciszkanów stoi pust- 
kami. Podniesiona. niędawno z tuiny i 
doprowadzona do dzisiejszego wyglądu, 
może istotnie być przedmiotem gorli- 
W zabiegów marjawitów, którzy zy= 
skalib 
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y przez to punkt niezwykle do- 
godny dla agitacji. 
X Za znęcanie się. W Wil- 
nie zaczął odsiądywać karę wiezienn ę 
nączelnik wydziału ochrany , Fiedorow, 
który za obicie kobiety ciężarnej pod= 
czas badań śledczych, skazanym został 
presz izhę sądową ną 3 tygodnie więziė- 
nia. i 
X Ucieczka ź katorgi. Pi- 
sma syberyjskie donoszą © ucieczce z 


*z tego powodu 


ty za zamach na życie gubernatorą czer- 
nichówskiego, Chwostowa. 

W departamencie policji otrzymano 
wiadomiość, że ucieczkę Marii Szkolnik 
przygotował centralny komitet socere- 
wolucjonistów. 

x Więcie „haudlarki” W 
Homlu zaaresztowano oddawna poszt- 
kiwaną przez policję handlarkę „żywym 
towarem" Bukato, która przez pewien 
czas bawiłą w Wilnie ṣi 7 0 


2) 


Wiadomości krajowe, - 


-- Kara prasowa. Redakcję 
„Muchy skazano administracyjnie na 
400 rb, kary za wydrukowanie w jednym 
ż nifmerów czerwcowych wiersza saty: 
tycznęgo, w którym dotknięto Bank 

łościański. 

-+ Zniesienie konfiskaty. 
Prokuraturą lubelska cofnęła. koniiskatę 
jednodniówki, wydanej staraniem p, Da- 
niela Sliwickiego, redaktora „Ziemi Łu- 
belskiej+, pe t „Cieniom Marji Kono- 
pnickiej* i umorzyła sprawę wytoczoną 
wydawcy i autorom 
poszczególnych prac. 


+ Handel żywym towarem, 
Do krawcowej żydowskiej z ul. Pawiej 
w Warszawie, chodziła do szycia młoda 
Dwojra, zamieszkała we wsi Powązki ra- 
zem ze swerni siostrami, Perłą i Fajgą. 
Brata mają w Ameryce. Z szwaczką za- 
poznał się starszy żyd, który jej powie- 
dział, że Wraca z Ameryki, gdzie widział 
sią z ich bratem, oraz z bardzo bogatą 
ciotką, zamieszkałą w Kalifornii, którzy 
zapraszają właśnie ją do siebie, 

Te nic nie wiedziały o ciotce, ale 
po niejakim czasie nadszedł list z Amem= 
ryki z kartami okrętowemi i pieniędzmi 


Ha wydatki podróży. 


Siostry jednak w porę dowiedziały 
się, że ów żyd w starszym wieku ješt 
znanym handlarzem żywym towarem i 
że był on już w tych „interesach* 23 
razy wąkKalifornii. 

Co gorsza jednak, są poszlaki, iż w 
tym handlu“ brat udział rodzony brat 
ż Ameryki owych trzech żydówek. 

+ Tajemnicza zbrodnia. 
„lskra* donosi: Dąbrowę zaałarmowa- 
no tragiczną zbrodnią, popełnioną na o- 
sobie dozorcy kopalni „Paryż”, 52-let= 
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roku. 


ło kopalni „Paryż zwłoki Wyleżka. Za» 
wiądomiono niezwłocznie policję, którą 
po przybyciu wydobyła zwłoki z kana= 
łu i po oględzinach skonstantowano, ze 
zmarły ma trzy rany w głowie, zadane 
tępem narzędziem; W ubraniu znalezio+ 
no zegarek i złote obrączki morderstwo 
wiec w celach rabunku jest wyłączone, 
Zbrodnia ta nabiera tem większej taje- 
mniczości, że zmarły nie miał żadnych 
zatargów z robotnikami, Rozwinięta e- 
„nergiczne śledztwo, które może wykry- 
je sprawcę tego potwornego czynu, Źwło» 
*ki po oględzinach przewieziono do mies 
'szkania, Zmarły osięroci| żonę i troje 
dzieci, f | 


nz kJ hi 
Z piśmiennictwa. 
| Ż cyklu „Synteży”. Zbio- 
rek poezji Flenryka + Jana 
Ziełezińskiego. Skład głów- 


ny w księgarni St, Miszewę 


skiego. w Łodzi, 


W kfótkiemnt słowie wstepħëm autor 
zążnacza, że „snucie wszelkiej ewolucji 
postępowej musi się oprzeć na tunda- 
mencie „prajedni* — miłości 0j. 
czyzny*, które to. uczucie powinno 
się wyzbyć wszelkich fanatyzmów i prze- 
żytków, riiezgodnych z duchem czasu. 


Tylkó w braterskiej miłości, w $o- 
jaszu wiedzy z twórczą pracą, widzi 
autor jaśniejszą przyszłość naszą. 

Nikt nie odmówi wysokiej wartości 
znaczenia powyższego twierdzenia, 

Osiągnięcie tego celu powinno być 
dążeniem wszystkich warstw kultural- 
nych naszego narodu. 

Myśl ię poeta szczególniej uwydat. 
hit w naczelnym pięknym utworze „Le« 
giony z chat idą..*, napisanym jak gdy- 
by pod urokiem największego z wiesz- 
czów naszych — u stóp pomnika Mice 
kiewicza. 

Zbiorek poezji p, Z, zawiera, okrom 
szeregu drobnych utworów, większych 
rozmiarów poemacik p, t. „Na powiślu* 
o głębokiej, jakkolwiek nieco zamglow 
nej, tendencji. 


We wszystkich utworach poety prze- 


bija subtelne wyczucie — łączy on hart 
ducha i wiarę w przyszłość, w odrodze- 


sk 9 


xa Z Z ZW Z NI A Z zi 3 
skazanej na bezterminowe ciężkie robo- zatrudnieni przy układaniu kabla, prży- współczuje niedoli szerokich mas ludą 
bywszy po pracy, znależli w kanale oko: pracującego: | 


„Wolnych najmiłów podmiejskie schronisko 
pozornie zmlikło, ciszę błogiej chwili i 
zrywał: ból, kaszel - chryp dziecka, co kwi 

lub wycie psiarni, węszącej Śmierć blisko, 
Nędza króluje z kohortą słepaczą; 

„głód*, „elab“ są czujne nigdy nie przebaczą 
niwst sekundy wytchnienia ofierze, | 
fzuconej losem w te przekięte nory, f 
gdzie ciało gnije i duch wiecznie chory; | 
gdzie z piersi matki niemowię jad bierze! | 


_ Trudna o bardziej dosadne, a zgo+ 
dne z rzeczywistością zobrazowanie „dna 
nędzy,..!* 

Po za wewnętrzną wartością, zas 
mieszczonych w zbiorku: utworów, nale: 
ży podkreślić wytworną, artystyczną fora 
imę, oraz bogactwo i niepowszednią 
różnorodność rymów, 


Zewnętrzna Strona wydania przede 
sławią się dość estetycznie — jeśli co, 
to należałoby zarzucić jedynie wadliwą 
korektę, czego już obecnie, rozumie się, 
usunąć nie można. 

„Syntezy“ zaopatrzone są portré 
tem autora, zflanego w szerokich kołach 


intejigencji łódzkiej. 
Jan Garlikowski. : 


KRONIKA. * 


Ostrzeżenie przed wyChotż: 
ctwem, 


Otrzymaliśmy następujący komunie 
kat nr. 10 Towarzystwa opieki nad- wy- 
chodźcami, 

„Przejazd wychodźców do Parany 
przez Tryest został wstrzymany, wobec 
tego, że w tem mieście pojawiła się 
cholera, oraz że bezpłatne karty okręe 
towe z Tryestu do Rio de Janeiro, 
przynajmniej na razie, Wydawane niś 
będą. Wychodźcy. powinni, więc nadal 
jechać nie przez Kraków; lecz przez 
Warszawę i Niemcy, zgłaszając się do 
Tow. opieki nad wychodźcami, Erywańe 
ska 4. Wizowanie paszportów u konstue 
la austrjąckiego jest niepotrzebne. 3 


Ponownie przestrzegamy przed wy« 
chodźctwem do Parany w obecnej chwie 
li, gdyż gruntów pomierzonych dziś 
niema; wychodźcy czekają w barakach, 
tracąc czas, pieniądze i dzieci, na które 
szerzy się pomór, o czem Świadczą liv 
sty i artykuły gazet polskich, wychodzą: 
cych w Paranie", 


więzienia irkuckiego  Marji Szkolnik, 


mm Wyleżku, Onegdai rano robotnicy, 


nie, gdzieindziej znowuż duszą wrażliwą 


i DA 


HI, DYMISJE URZĘDNIKÓW, 


1.P. Kłyszewski pisał, że przed trzema- 
laty pomiocnik kustosza p, K, B. wykrył, że 
potrtjer dopuszcza się nadużyć, ale „wyrokiem 
Rady usunięty został nie portjer-złodziej lecz 
urzędnik który go wykrył, według interpre- 
tacji owego niesłychanego wyroku B, zawinił, 
że wtrąca się w nieswoje rzeczy, że pogwałcił 
biurokratycznie w hierarchii urzędniczej sto- 
sowaną przez Dyrektora:Prezesa żasadę su- 
bordynacji*. 

Z wyjaśnień pp, prezesa Rady i kustosza 
wynika, że, jakkolwiek fakt maiwersacji po- 
przedniego portjera nie został w sposób po- 
zytywny udowódniony (a i ze strony stawia. 
jącej zarzut dowodów pozytywnych wskazać 
nie umiano), jednak już z powodu podniesio- 
nych podejrzeń został on zwolniony ze służby 
w Muzeum. 

Dymisja zaś p. B. (nawiasem mówiąc, 
bliskiego krawnego p. kustosza) nastąpiła z 
przyczyń nie pozostających w żadnym związ- 
ku z jego doniesieniem o nadużyciach ports 
dera, 
aet% 06 do dymisji p, Karczewskiego stwier- 
dzono, że zażądał on uwolnienia go od ebo- 
wiązku i z uwolnienia tego skorzystał, przy 
czem nie odebrano od niego w sposób for- 
malny urzędowania, co w regule dziać się po- 
winno. Nadmienić należy, ża forma podania p. 
Kacczewskiego o dymisję usprawiedliwiała u- 
dzielenfć mu jej natychmiastowe, a nadto, że 
p. Gałęsowski przyjechał wnet potem ńa kil. 
ka tygodni do Rapperswilu i sam wprowadził 
nowego Dibliotekatcża w urządowanie. 
tv. 


STOSUNEK KUSTOSZA DO BIBLIOTE- 


KARZY: 


W. gronie osób stawiąjących zarzuty prze- 


ciw zarządowi muzeum znajdowało się kilku 
byłych bibliotekarzy lub pomocników biblłote- 
karzy rapperswilskich (pp. Żeromski, Wasi- 
lewski, Karczewski, Kłyszewski). Wielokrot* 
nie donoszono, że bibliotekarze cierpieli z po- 
wodu zwierzchnictwa p. kustosza, Który im 
dokuczał, a nawet, jak twierdził p. Z. Wasi- 
lewski, dąłyż wprost do wyparcia każdego bi- 
bliotekarza (zarzut w dzienniku) albo do wy- 
parcia biblioteki z muzeum (zarzut w telegra- 
mie do komisji). 


Nasamprzód, co do władzy zwierzchniczej 
kustosza nad bibliotekarzami, komisja stwier» 
dziła, a to na podstawie zeznań samych bi- 
bliotekarzy, pp. Karczewskiego i Ktyszewskie- 
go, że p. kustosz Rużycki do spraw bibliote. 
cznych zupełnie, w całem tego słowa znacze- 
niu, się nie mieszał, a w tych rzadkich spra- 
wach (sprzedaż dubletów), w których na pod- 
stawie regulamimh nakazane jest współdziała- 
nie bibliotekarza z kustoszem, ze zdaniem ich 
się liczył. 


Następnie co do niechęci kustosza do bi- 
blioteki, komisja stwierdziła istotnie, że kus- 
toaz, narzekając ciągle na brak miejsca oraz 
nie dócentając wartości i znaczenia biblioteki, 
uważał, żó w zamku mieścić się powinny tylko 
zbióry mużeślne. 

Zarzut, że obmawiano byłych bibliote- 
karzy, okazał się plotką bez znaczenia, z któ. 
rą, według wyrsżnego oświadczenia samego 
p. Karczewskiego stawiającego ten zarzut, 
ani kustosz, ani członkowie zarządu nie mieli 
nie wspólnego: 


Wreszcie, có do osobistych stosunków i 
osobistego pożycia kustosza z bibliotekarza« 
mi, nie wskazane komisji ani jednego faktu 
nieżyczłiwości, że strony kustosza, stwierdzo- 


_ BO, że zażaleń w tym kierupku do Rady Gie 


wnoszono ani osobiście się nie skarżono, 7 
naodwrót złożono komisji dowody szczególnej 
uczynności i życzliwości kustosza dlś bibliote- 
karzy. Dziwić się pewnemu rozdźwiękowi w 
stosunkach między kustoszem a bibliotekarzami 
trudno, gdyż z jednej strony byli ludzie młodzi, 
o szerokim polocie i zupełnie innem zapatry= 
waniu na życie, w szczególności zaś na kie- 
runek rozwoju muzeum rapperswilskiego, a a 
drugiej strony człowiek oddalony od życia, 
zamknięty jak pustelnik w zamku, oddany 
bezgranicznie muzeum, lecz może nie zawsze 
rozumiejący dżisiejsze wymagania w prowa« 
dzeniu takiej instytucji, Na tem właśnie pod- 
łożu inogła się wytwarzać atmosfera dla obu 
stron ńiemiła. 


V. ZARZUTY NIEUMIEJĘTNEGO OBCHODZE»« 
NIA SIĘ ZE ZBIORAMŁ, 


1. Zarzut, że kustosz rozkręcił maszynę 
do rachowania, darowaną przez Baranowskie. 
go, uzasadnia p. Żeromski tem, iż maszyną 
tę widział całą, a riastępnie znalazł stos sprę- 
żyn, kółek i innych części składowych ma- 
szyny. Kustosz twierdzi, że żadnaj mąszyny 
Baranowskiego nie rozkręcił. Komisja w bada* 
niach swych stwierdziła, ża w lamusie mu- 
zgum znajdują się trzy maszyny Baranowskie- 
go, a mianowicie jedna do oznaczenia głosów, 
druga do wybijania cyfr, trzecia do rachowa« 
nia, wszelkie całe i nienaruszone, Inwentarza 
podają co da ilości maszyn Baranowskiego 
wiadomości niedokładne i niepewne. Wobeć 
tego komisja nie mogła sprawy tej z csłą 
stanowczością sprawdzić, i 


d. c, ù 


à Przyjmowanie listów 
Li poleconych: 


„(m Łódzki komitet giełdowy zwra- 
a ślę żnowu z prośbą do naczelnika 
warsz. okręgu pocztowo-telegraiicznego 
Ł prośbą © uregulowanie sprawy przyj: 
imowania korespondencji poleconej na 
Btacji centralnej łódzkiego biurą poczto- 
wego i w jego filjach, 
© W głównym biurze poczty kores- 
bondencja polecona przyjmowana jest 
Codziennie od godziny 8 rano do 7 wie- 
tzortem, w fllijąch zaś od 8 rano do 4 
ięcżotemm © 
' Porządek teń nie odpowiada po: 
trzebom. gdyż w godzinach rannych Wy- 
pyłana bywa niewielka tylko liczba ko- 
espondencji polecofiej. Ruch wzrasta 
iiopiero około godziny drugiej i trwa 
nieprzerwanie przez godzin kilka, skut. 
iem czego wiełe osób, czekających w 
ej ną swoją kolej, nie zdoła wy- 
ać listów, gdyż © godz. ósmej kończy 
się przyjmowanie , korespondencji bez 
względu na liczbę niezałatwionych intere- 
zgantóws i 
Komitet giełdowy proponuje wobec 
tego zaprowadzić porządek iia wzór nie- 
miecki, tx jé zamykać drzwi sali poczto- 
ej przed upływem godziny ósmej i 
rzyjmować korespondencję od wszyst- 
Kich zebranych już przedtem | osób, 


który równieź poleca komitet giełdowy 
m powiększyć liczbę urzędników do przyj- 
mowania listów poleconych zarówno w 
|w głównem biurze poczty jak w filjach 
= (r) Koncert benefisowy. 
|. środę, dnia 30 b, m, w ogrodzid To- 
|warzystwą tkaczów przy ul. Przejazd 
pdbędzie się koncert 
1 Btępnięwskiego, kapelmistrza orkiestry 1 
|pułku strzelców, któru koncertuje tam 
wa miesiąca z wielkiem,a dobrze zasłu- 
żonem powodzeniem. 
= (0) Z Tow. kolonii let- 
mich. Według sprawozdania kasowe- 
{zo chrześć. tow. kolonii letnich za rok 
1910 utrzymanie 320 chłopców W kolonji 


utrzymanie 300 -tziewczynek — 2,254 
gb, 11 kop. 
' Składki członkowskie przyniosły 
8,527 rb. 5 kop.; inne dochody dały 
8,692 rb. 7 kop. 
-` Bilans ogólńiy dochodów i rozchow= 
'dów wynosi 10,260 rb, 30 kop. 
| == (kj Zamknięcie ulicy. Z 

owodu naprawy bruku, ulicę Benedykta 
między Piotrkowską i Spacerową zam- 
knięto dla ruchu kołowego aź do na» 
prawy takowej, 

= (k) Osobiste. Sędzia pokoju 
Ay wyjechał tla urlop. Zastępo- 
wać go będzie podczas nieobecności sę- 
dzia 8 rewiru, i 
~ &(k) Z rzeźni bałuckiej, 
Warszawski generał gubernator otrzymał 
bd ministra spraw wewnętrznych ' 10 
skarg przesłanych przeż mieszkańców 
m, Łodzi na rzeźnię bałucką. 
Ministerium skargi te odrzuciło. 

-_ = (t) Zabawa marjawicka 
pdbędzie się w niedzielę, dnia 21-go 
ierpnia 1911 roki o godzinie 1-ej pa 
południu w ogrodzie Łitkiego w Bru- 
ach (przystanek kolejki elektrycznej 
kofśtafiynóWakiej). 
-W razie niepogody zabawa odbę* 
(dzie się w następną niedzielę. 


= (k) Z sądu. Sędzia 3 rewiru 
rozważał Spfawę 17:ietniego - Michała 
immera, oskarżonego 0 to, iż w 
czerwcu r. b. skradł ze sklepu Lubero- 
ej przy ul, Benedyktą nr. 13, syropu 
ka 85 kop, 
Sędzia po zbadaniu świadków skas 
Z. na 8 m, więzienia, 


|, = (t) Nowy wzajemny kre- 
z Pierwsze organizacyjne zebranie 
kubardzkiego Tow, wzajemnego kredytu 
odbędzie się d. 30 b: m. w środę o 
odz. 7 w teatrze Kasandra przy ul, A- 
eksandrowskiej nr, 37, w celu żatwier- 
dzenia budżetu na rok bieżący, kosztów 
prganizacyjnych, oraz wyboru członków 
zarządu, rady i komisji rewizyjnej. 


J, () Nowe gimnazjum 
polskie. Podaliśmy we wiaściwym 
czasie wiadomość, że Zarząd Okręgu 
"rake S warszawskiego przyznał pr. 
Włodzimierzowi  Włodarskiemu prawo 
 kałożenia i prowadzenia w Łodzi szko- 
ły 8-kiasowej, 
Obecnie, po+odpowiedniem — zg- 
|" 4 przepisami *. obowiązującymi -—, 


przedni sieriu ay ęoświą 


pał 


L letnleję żreszłą tiny jeszcze sposób, P 


benefisowy pa' 


ow. kosztowało 2,597 rb. 57 kop., a- 


dniu 19 sierpnia za nr. 241739 zezwolilo 


'na prowadzenie w gimnazjum p. Wio- 


darskiego wykładów w języku polskim 
wszystkich przedmiotów, prócz jężyka 


„rosyjskiego, historji i geograiji. 


= (r) W sjirawozdaniu ze- 
brania organizacyjnego rze- 
mieślniczó-przemysłowego Towarzystwa 
pożyczkowo-oszczędnościowego,  Opu- 
szczono nazwisko p. P. Jastera, które- 
go wybrano na członka zarządu, 

= (r) Z Leśniczówki, W nie- 
dzielę dnia 27 b, m., p. A. Zarębska 
artystka operetki urządzi na rzecz po 
gorzelców ną Bałutach wielką zabawę 
ogrodową, połączoną z przedstawie- 
niem teatralnem i różnemi atrakcjami, 

Na scenie ukaże się wesoła opere- 
tka „Dwie siostry Mięłiat* Dyvala, mu- 
zyka Messagera, 


= (r) Pomyłka. We wczoriszym 
humerze w wziniance © Kradzieży w fa- 
bryce M, Kóna przy ul, Wierzbowej nr. 
1530 wskazano, omyłkowo jako złodzie- 
ja, Leona Plucińskiego. 
Tymczasowo kradzieży owej do- 
puszczał się robotn. Białkowski, P, zaś 
podczas rewizji robalników, dokonywa* 
nej w ubiegłą sobotę wieczorem Wy- 
krył mlesumiennegżo robotnika — zło» 
czyńcę. "i 
= (a) Opieszałość. Właściciel 
lacu nr. 6, przy ulicy Długiej, w celu 
spekulacji, symiilując, źe ina zawiiar bu- 
ować döm, ogrodźił plac ten parka- 
nem, zajmując prawię caly trotuar, tak 
że przechodnie zmuszeni są schodzić ną 
ulicę, Parkan ten stoi już tam rok, wy- 
raźnie cały rok, spekulant domu nie 
buduje, a przechodnie muszą omijać 
przeszkodę, PEG: A 28: i 


WYPADKI w ŁODZI. 


= (k) Cygani kradną 
oi. Od pewnego czasu w okolicach 
Łodzi ukazały się bandy cyganów. 

„Cygańi zajmują się handlem = koni, 
cyganki zaś wróżeniem z kart i chodzą ` 
po domach żebrać, kradną . również i 
dzieci. "TĄ ES LARA, 
_. O podobnym wypadku ` dowiaduje- 
-my się. 


mieszka lokel Szlauber. Wczoraj o go- 
azinie 2 po południu na podwórzu te- 
goź domu bawiło się 3-letnie dziecko 
Sz., nagle matką dziecka, która znajdow 
wala się w miiesżkaniu usłyszałą krzyk, 
wybiegła Więc na podwórze i ujrzała 
dziecko w ręku cyganki, poczęłą przęto 
krzyczeć. 

Cygatiki zostawiwszy dziecko, rato- 
wały się ucieczką, ' i 

Jak dziecko opowiada, cyganka da- 
wała mu cukierki i zamaniła dziecko 
do siebie, lecz w chwili, gdy chciała je 
schować pod chusikę zaczęła krzy- 
czeĆ, 
Tak więc li tylko szczęśliwemu zbie- 
gowi okoliczności dziecko zdołano wy- 
ratować z rąk cygańskich, 


= (a) Podrzucone zwłoki. 
Wczoraj stróż domu nr. 18 przy ulicy 
Nowomiejskiej Szczepana Balcerski, za- 
miatając schody, znałazł zwłoki niemo- 
wlęcia, rodzaju żeńskiego, około 2 ty- 
godni. Zwłoki zabezpieczono do zejścia 
władz sądowych. Odszukaniem, wyro: 
dnej matki zajęła się policja. 


= (p) Zatrucie alkoholem, 
Na ul, Zachodniej nr. 69 znaleziono 
wczóraj w stanie nieprzytomnym robó- 
tnika bez zajęcia, Antoniego Wojda: 
$zyńskiego lat 32. 

Zawezwany lekarz Pogotowia stwier: 
dził zatrucie alkoholem, 

= (p) Krwotok. W domu przy 
ul. Zachodniej nr. 23 dostała nagle 
"PE gi Szprynca Mydlan, robotnica 
at 28, 

Lekarz Pogotowia stwierdził choro- 
p płuc, Stan chorej budzi poważne 0- 
awy: 

= (p) Niefortunny upadek. 
Z balkonu | piętra spadł przy ul, Zä- 
wądzkiej nr. 35 Wacław Maliński, 12-le- 
ini syn robotnika. 

Skutki tego upadku były fatalne: 
chłopiec złamał prawą rękę. 

== (p) Zatrucie. Chlorkieni za- 
uła się przeż nieostrożność Helena 
Szczepańska, praczka iat 24. 

Dorażnej pomocy udzielił 
Pogotowia. 


a= (p) Przejechamia. W ciągu 
dnia wczorajszego w kronice Pogotowia 
zańotowano trzy poważniejsze wypadki, 
spowodowane zręcznością naszych wOż- 


lekarz 


Weinig wg " 


¿łokci towaru, Przyłapany 


gE 
k j 


¿przy ul, 


Otóż przy ulicy Zawadzkiej nr. 11, 


— Na ul. Zgierskiej nr. 52, przeje- 
chany został wozem Aria Lubelski, 
handlarz, lat 37. Odniósł on złamanie 
nogi prawej, 

— Na ul. Dwórskiej nr. 26 odniósł 
pód kołami resorki okaleczenia ramie- 
nia Bołesław Roliński, 10-letni syn ro- 
botnika. ; 

— Wreszcie na ul. Ogrodówej do- 
stał się pod koła wozu i odniósł oka- 
leczenia nóg S5-letni Izrael Grosman, 
syn tkacza. 

= (8) Kradzieże. Na Wodnym 
Rynku do stragatiu Süry Choda podeszła 


jakaś kobieta, w towarzystwie dwóch 
niężczyzn i zaczęła targować ubranie, 


lecz, nie nie kupiwszy, odeszła. Wkrótce 
po odejściu ich handłarka zauważyła 
brak 3 par spodni, puściła się więc w 
pogoń za złodziejami i, przy pomocy 
publiczności, przytrzytnała kobietę, męż- 
czyźni zaś zdołali zbiedz, zę skradziaiic= 
mi spodniami. Po przeprowadzeniu are- 
sżtowanej do cyrkułu okazało się, że 
jest to zawodową złodziejka-specjalistka 
„Szopenielet*+ — Józefa iKwiatkowska. 
Osadzófńio ją pod klyczem, a sprawę 
skięrowano do sądu, 


— W składzie towarów A. I. Woj- 
dysławskiego, przy ulicy Piotrkowskiej 
iir. 123, ujawniono systefnatyczną kra- 
dzież towarów, Podejrzewano o kra- 
dzież robotników, lecz ująć złodzieja na 
gorącym uczynku mie udawało šie, 
Administracja składu zwróciła się o po- 
möt do wydziału śledczego, którego 
agenci zdrządziwszy obserwację, areszto- 
wali robotnika Szratetdina Bogoutdino- 
wa, 81 lat, w chwili, kiedy niespostrze- 
żenie odcinał od całej sztuki kilkanaście 
üa gorącym 
uczynku B. przyznał się do kradzieży, 
"wobec czego osadzono go w więzżiefilu 


“Sa sprawę skierowano do sądu, 
dziea 4 


= Z mieszkania Wincentego Ku- 
biaka, przy ul. Nowo-Drewnowskiej nr. 
14, nieznani złodzieje skradli różne rze= 
Czy wartości 37 rubli, 

1 o= Z mieszkania Hersza Frydmana, 
Zielonej nr. 40, niewiadomi 
złoczyńcy skradli rózne rzeczy, wartości 
55 rubli, 

— Z mieszkania Hugona Fossa, 
przy ulicy Tramwajowej nr. 13, niezna- 
ni złodzieje sktadli fóźnę rzeczy warto: 
ści 200 rubli, | 


ZAMIEJSCOWA. 


«= (z) Plan zatwierdzony. 
Zgierzanka Zuzanna Znajewska uzyskała 
zatwierdzenie plańiów na budowę w 
Zgierzu przy ul. Parzęczewzkiej pod ur. 
420, oficyny 2-piętrowej, 

(x) Epiżootja. We wsi Kuro- 
wice rżądowe, gminy Czarnocin, powia- 
ERC grasuję śród koni krwo- 
tok. 

W Łodzi przy ul. Cegielnianej pod 
nr. 111 u Jana Kwaśniewskiego i przy 
rogu ulic Brzeżnej i Piotrkowskiej u 
Hertiga, Wybuchnęła śród koni nosa- 
cizna. 

_ Z tózpóorżądzenia władz weteryna- 
ryjno-policyjnych, zabito w obudwóch 
miejscach po 1 chorej sztuce, reszię zaś 
izolowano i poddano pod ścisłą obser* 
wację weterynaryjną. 


Katastrofa kolejowa, 


(x) Wczoraj, o godz. 11 przed pō- 
łudniem, na linji kolei kaliskiej, na 10 
wiorście od Zgierza, a na 2 od stacii 
Stryków, wykoleił się pociąg towarowy, 
nr. 505, idący w stronę Kalisza; 5 wa- 
gońów wypadło z szyn zupełnie i ule- 
gło częściowemu rozbiciu, 

Aby coprędzej uprzątnąć tór ža- 
walony, wagony te zupełnie żepchnięto 
na bok linji, inne zaś wagony, wykole- 
jone, a nie uszkodzone, lub uszkodzone 
nieznacznie, wciągnięto na szyny. Trwa- 
ło to z górą 4 godziny. 

Pociągi osobowe wyczekiwały tym= 
czasem na Oczyszczenie i reparację linii 
na stacjach poblizkich, 

Około godz, 4 komunikację przy- 
wrócono. 

Pociąg nr. 8, który przychodzi do 
Łodzi około godz, 11 i pół przed po- 
łudniem, przyszedł dopiero © 41 pół 
po południu. 


Prawie bezpośrednio za pociągiem 
nr, 8, bo zaledwie w kilko i kiikuńnasto= 
minutowych odstępach czasu nadeszły 
3 inne pociągi osobowe, które zatrzy- 
mano ma wieść © wykołejeńiu, w Glow- 
nie i Łowiczu, 

Skutkiem wykolejenia kolej ponio- 
słą znaczne siraty, 


Z ludzi, na szczęście nikt szwanke 
nie odniósł, = ARA WRZE 


Z sali obrad. 


= (s) Z Tow. „Lira”. Wczora! 
© godz. 9 wieczorem w lokalu własriym 
przy ul. Pańskiej nr. 68 odbyło się przy 
udziale 21 obecnych, zwołane w drugim 
terminie ogólne zebranie członków rże- 
ATeno stowarzyszenia śpiewaczego. 
„Lira*, A ę 

Zebranie zagalł wice-prezes TOWwa- 
rzystwa p. Piotrowski, proponując na 
przewodniczącego p, Koławskiego, który. 
ze swej strony zaprosił na asesorów 
pp. Mejstra i Huberta, oraz na prowae 
ia protokuł p. E. Sawickiego; ^5 

rzewodniczący stwierdził, Ż6 na 
300 blizko członków, zaledwie trzecią” 
część płaci składki regularhie, wobec 
czego egzystencją Towaszystwa jest ża< 
chwiana, Smutny ten objaw ze strony 
stowarzyszonych zmusił obecny zarząd 
do skasowania dotychczasowego obszer< 
nego lokatu: Rzeczywiście wobec niskiej 
składki członkowskiej (6 rub. rocznie), 
co przy stu płacących stanowi zaledwie 
600 rub. rocznie, nie możliwe jest nawet 
przy najbardziej racjonalnej i oszczędnej 
gospodarce zarządu istnienie towarzystwa, 
Sam lokal pochłania tę sumę— a gdzież 
są inne wydatki, jak pensja kierownika 
chórów, utrzymanie woźnego, wydatki 
kancelaryjne i t, p. ? l 

Rzemieślnicy powinni to zrozumieć 
i drogą agitacji powiększyć liczbę czon= 
ków, uregulować zaległości, aby uchro 
nić od zagłady, istniejącą łat 11 poży» 
Loga placówkę kulturalną i towarżya 
ską. 

W celu ratowania strony finansowe; 
stowarzyszenia, zarząd urządza w dniv 
3 września r, b. (niedziela) wielką zaba* 
wę ogrodową w LŁeśniczówce, tirozma* 
iconą szeregiem nieznanych inowacji, 
których jednakże przed czasem zdradzać 
nie możemy. d 

Niechże w tym dniu zgromadzą się 
na zabawie wszyscy członkowie towa- 
rzystwa wraz z rodzinami, niech namó- 
wią przyjaciół i znajomych, mając w 
pamięci, że dochód, osiągnięty z OWej 
zabawy jedynie jest w stanie uratować 
stowarzyszenie od zagłady. 

Członek komisji, w kwestji wynałe« 
zienia nowego, odpowiedniego lokalu, 
p. Cacko, oznajmił, iż wszczęto per- 
traktacje z „Kołem“ kolejarzy 1 drogi 
fabr. łódzktej, którzy zgadzają się ha 
pozwolenie korzystania że swego lokalu 
przy liczniejszych zebratiach członków 
„Liry* za sumę 180 rub, rocznie wraz z 
oświetleniiein, 


Przyjmując tę ofertę, towarzystwo 
„Lira“ musiałoby w tymże domu, gdzie 
mieści się koło kolejarzy, (ul, Widzewska 
nr. 73) wynająć jeszcze oddzielny iokal 
za sumę 400 rubli. 

Kwestję tę pozostawiono do. czasu 
rozpatrzenia finansowej strony Towar 
rzystwa, 

Następnie omawiano dalszą €gzy” 
stencję stowarzyszenia, przyczem uchWa*« 
lono wybrać komisję, mającą w przecią- 
gu najdalej trzech tygodni zbadać stan 
kasowy i orzęa czy możliwem jest istnie* 
nie dalsze „Liry*. id 

Do komisji tej wybrano: pp. Breda; 
Adamkiewicza, Huberta, Rusina, Smo- 
larka, Rutkowskiego, Koławskiego, Po- 
lańiczyka; Matjaszewskiegu, oraz panie 
Eugenję Popielską i Ulankiewiczówną. 

Dotychczasowy zarżąd pragnął żło: 
żyć mandaty, wszakże na usilnće prośby 
zebranych, postanowił wytrwać do czasu 
orzeczenia wybranej komisji. 


Zapoczątkowanie komagacji. 


Zè skasowanie szachównic w 
gospodarstwach włościańskich może 
mieć tylko dodatni wpływ na podniesie- 
nie kultury ziemi, a tem samem i na star 
ogólny rolnictwa, nie potrzeba tego do- 
wodzić. A jednak, jak dotąd, tylko fie- 
liczne gromady włościańskie, mocą u- 
chwal solidarnych, przystępują do zcałe- 
nia swoich gruntów, większość zaś gro- 
mad, szczególnie takich, śród których 
przeważa liczba gospodarzy  zcalonych 
mie zgadzających się z postępem czasu, 
traci dotąd siły i zdrowie nad uprawą 
rozrzuconych niekiedy na kilkowiorsto- 
wym obszarze drobnych działków roli 


"racze polskie i 


ła zawiadomi, że w dniu 17 
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bez należytej korzyści, a o zcalenie ich 
nie dba, lub myśli o niem z niechęcią, a 
nawet z obawą. 

Obecnie, gdy sprawą komasacji za- 
(ął się rząd i śród chat włościańskich 
coraz więcej mówią na ten temai; jest 
więc nadzieja, że powoli zcalenie grun- 
*ów przeprowadzone zostanie wszędzie, 

Wczoraj, jak wiadomo 
Łodzi w sprawie zbadania warunków 
gospodarstwa wiejskiego w okręgu łódz= 
«im, czżonek Dumy państwowej, p. 
Czełyszew, Oraz dwóch delegatów ziem- 
skiego oddziału ministerjium spraw we” 
anętrznych j członek piotrkowskiej gu- 
bernjalnej komisji włościańskiej, p. Uri- 
zorjew. 

Stanęli oni na czele komisji miej= 
cowej. w skład której, między innemi, 
weszli: komisatz do spraw włościań- 
skich powiatu łódzkiego p. Rafalski i 
naczelnik tegoż powiatu pan Kisiele- 
wicz. 


Komisia ta wyjeżdża dziś do wsi 
Wodzyn, gminy Zeromin, powiatu łódze 
kiego, gdzie włościanie uchwalili zcalić 
swoje grunty i czekają tylko na sankcję 
władzy. oy 

Jak widać z powyższego, sprawa 
zcalenia gruntów jest w powięcie łódz 
kim zapoczątkowana. 


„Dzień ubogich“. 


Wćeżoraj wieczorem odbyło się po 


siedzenie komitetu centralnego, urządzą= . 


jącego „Dzień ubogich“ EU 

Obradom przewodniczył dyrektor 
Wagner. - l 

Obradowano nad szczegółami pro» 
gramu rozmaitych zabaw. 

P. Maurycy Hertz zawiadomił, że 
w jednej z fabryk warszawskich , zamó- 
wił już 400,000 kwiatów małych po ce- 
nie. niskiej. 


Dalej omawiano sprawy urządzenia 
zabaw w parkach: Mikołajewskim, w 
Zródiisku, w Księżym Młynie i w Hele- 
uowie. ` 
AW parku Mikołajewskim grać De- 
izie orkiestra Poznańskich. i 

Urządzeniem zabaw w Zródliskach 
zajmie się dyrektor Wagner, zaś w Księ- 
żym Młynie p. Bernhardt. Pomiędzy in- 
nymi niają tam być humory i stylowe 


popisy estradowe. 


Ža najlepsze udekorowanie kwiata- 
mi wystaw ' sklepowych przeznaczono 
nagrody w kwocie 100 rb., 50 rb. i 25 
tb, Do udziału w tym konkursie zapra- 
szać będą specjalni delegaci komitetu, 


Corso kwiatowe urządzone będzie 
ostatecznie w  Promenadzie, gdzie za 
wejście do środka pobierana będzie o- 
sobna opłata: | 

Organizacją sprzedaży kwiatka w 
16 okręgach miasta, zajmie się 16 pan, 
uproszonych przez komitet. Te panie 
zgromadzą się we wtorek, podzielą po- 
między siebie okręgi í one ostatecznie 
uproszą panie do sprzedaży kwiatka. 


y- 


"Te panie rozdadzą kwiatki i worecziu i 


one 1eż odbiorą woreczki po Usch.ze- 
aiu sprzedaży, i 
* Panie zajmujące Się 
kwiatka, otrzymają, jako odzńaki, 
Qi, które zaotiarowała bezplatnie 
Robert Weinrauch i synowie. 


Wieczorem, w przededniu „Dnia u- 
bogich*, wyruszy olbrzymi pochód z 
pochodniami i muzyką. Na czele pocho- 
du jechać będzie wóz z olbrzymim tram- 
parentem, zawierającym napis świeflany: 
„Res sacra. miser", 

W Helenowie odbędzie się olbrzymi 
koncert wokalny, na którego program 
złożą się wszystkie stowarzyszenia Spie- 
niemieckie. 

Propozycji p. Gliicka co do utzą: 
dzeńia wieczoru literackiego w „Dniu 
ubogich* kosnitet przyjąć uie może, ze 
względu na to, że i literaci i publiczność 
będą: w dniu rym zanadio utrudzeni. 

p. Henryk Frenkiel zdał sprawę Z 
postępu, prac kilku podkomisji, 

Wogóle zaznaczyć należy, że Wszy- 
stkie podkomisje pracują bardzo ener- 
gicznie nad wykończeniem zadania, jakie 
riu poruczono, E 

A wszysiko to wróży, że „Dzień u= 
bogich* wypadnie świetnie, 

c P, Reial Eisert w liście do komite- 
września 
będzie w £odzi nie obecny, z tego powo” 
du już wężóraj złożył 500 rb. na rze-ź 


sprzedażą 
WSIĘ= 
firma 


ubogich, 


przybył do- 


naszego teatru, 


"na cały ' pierwszy 


m NOWY KURIER ŁÓDZKI— 25 sierpnia 1911 r. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr łódzki Zelwerowicza. 

Z kancelawji teatru komunikują nam 
co następuje; 

— Repertuar pierwszego miesiąca 
nowego sezoni .w teatrze polskim przy 
ulicy Cegielnianej obejmie obok nigdzie 
niegranego pięknego dramatu J» Sło- 
wackiego „Samuel Zborowski“, poprze- 
dżonego konferencją literacką p. Wilhel- 
ma Feldmana, następujące utwory Sce- 
nicząe: „Szczury*, najnowszy dramat 
Hauptmana w przekładzie p. Leonarda 
Bończy; — „Stracone zachody .miłoś- 
ci“, komedja Szekspira, podług scenas 
rjusza teatru Reinharda w Berlinie; — 
„Oficer gwardji przybocznej”, najnow- 
szą komedja autora „Djabła* F.-Molna- 
ra, w przekładzie dyr. Zelwerowicza, 
który będzie wykonawcą roli „tytułowej, 
— z wzyowień: „Na dnie* M. „Gorkija, 
w przekładzie dyr. Zelwerowicza i ścisle 
wsdług scenarjusza teatru moskiewskie= 
go Stanisławskiego; „Trójka hultajska* 


"klasyczne widowisko ze śpiewami i tań- 


cami Nestrey'a i wesoła krotochwila 


Jordana „Myszy bez kota“ 


Dziś i jutro zjeżdża cała drużyna 
aby od poniedziałku 
przystąpić do ciężkiej pracy pod sprę« 
żystem kierownictwem dyr. Zelwero- 
wicza. 

'lKasa rozpoczyna sprzedaż biletów 
tydzień w cukierni 
W-go Roszkowskiego, od wtorku, d, 29 
b. m, od godz, 11 rano. 


Teatr popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Pierwsze przedstawienie w odno- 
wionym gmachu odbędzie się d. 2 wrze 
śmia. Odegrany będzie poemat histo= 
ryczny Tetmajera „Zawisza Czarriy*, na 
popółudniowem zaś przedstawieniu w 
niedzięlę ukaże się wesóła komedja ze 
śpiewarhi i tańcami p, t „Ułani ks. Jó- 
zefa”, 


Do powyższych sztuk dyrekcja brzy: 
gotowuje efektowną wystawę: Za ALA 


Z Pabjanie. ` 


Stowarzyszenie łokciowo - galanteryjne. 
Pabjanice w sierpniu. 


„Dania 13 sierpnia r. b. odbyło się 
ogólne półroczne zebranie członków 
pabjanickiego Stowarzyszenia łokciowo= 
gaianteryjnego „Swiatowia*, na którem 
pan j. Węgierski zdał sprawę Z  dziam 
łdlności za czas od 1 stycznia do 1 lip- 
‘ca r. b. j f 

Stan czyńny: gotowizna w kasie 
163 rub: 07 kop., ruchomości 171 rub. 
47 kop., remanent towarów 5334 r. 92 
kop., w kasie oszczędności 56 rub, 91 
kop. w warszawskim związku 35 r. 20 
kojh, Tazo 5761: rub, 62 -KOv. 


- Stan bierny: udziały 2670 rub. 69 
kop,, kapitał zapasowy 321 rub. 22 k., 
kapitał rezerwowy 154 rub. 60 kop., 
wierżyciele 2308 rub. 34 kop., czysty 
zysk 326 rub. 77 kop., razem 5781 rub, 
62 kop. 

jak się okazuje ze sprawozdania 
stowarzyszenie lepiej funkcjonuje obec- 
nie, niż w roku zeszłym. 


W roku 1910 czystego zysku było - 


552 rub, 17 kop. a w roku 1911: za 
„pół toku do 600 rub. 

Ogólny zysk brutto wynosił 852 m 
50 kop. 

Stowarzyszenie w dniu 1 lipca 1911 
roku. liczyło 152 członków. 

Odłam „Praca“: pomimo, że miej- 
scowy ksiądz włożył pewną SUMĘ i po- 
mimo kupna własnego domu, wiedzie 
iście suchotniczy żywot nad nim. 


Stary „Swiatowid* dzięki człon- 
kom, zdołał się uporać z kryzysem. _ 
Głównym przedmiotem — zebrania 
była sprawa, skąd wziąć odpowiedni 
kapitał, by stowarzyszenie mogło pales 
życie funkcjonować, Á 
Członkowie doszli dò przekonania, 
by stow, „Swiatowid* połączyć z Stow. 
„Społem*, które rozporządza większemi 
kapitałami i dałoby możność prowadze- 
nia handlu na większą skalę. len pro- 
jekt zebranie przyjęło Z uznaniem. 
Sprawa ia będzie omawiana i^ 


—, 


łroczięm zebranju sivi: Spożywc -8 ` 


Ney, 


a A _ CA" 


„Społem*, które się odbędzie w nie- lorda majora w Liverpoolu, ministra 


i] 


dzielę 27 sierpnia i rezolucję zdaje się handlu i prezesa ministrów z żądaniem 
wymieni korzystną i stow. złączone w ' odpowiedzi na kwestje, czy” strajkujący 


jedną potęgę, pracować będą wspólnie 
dla dobra ogółu, A więc do pracy 
wspólnej! 
Członek stowarzyszenia 
„Swiatowid*”, 


TEŁEGRAMY. 


Konkurs. 


Kijów. Rada miejska ogłosiła trzy 
nagrody 3,000, 2,000 i 1,000 rb, za naj- 


lepsze projekty nowego domu kontrakto- 
wego, króry ma być zbudowany kosztem 
miljona rb. i 


Katastrofa kolejowa. 


Ekaterynodar. Na stacji Afinskaja 


pociąg towarowo-osobowy najechał na 
towarowy. Ciężko ranni 2 / podróżni, 
konduktor i pomocnik maszynisty. Ro- 


pracownicy, poddani lokautowi, livera 
poolskiej kolei miejskiej będą do. jutra 


"przyjęci z powrotem do pracy; 5”. ” 
Liverpool. Zarząd kolei ` miejskich 


uchwalił przyjąć z powrotem  strajkująs 


cych. k 
Rozruchy w Anglii 
Londyn. W hrabstwie Monmoots 
w miasteczku Bargoad zaszły rozruchy, 
Obrabówano 12 sklepów. Wysłano 
wojska, W Tradgare i Rymney wojska 
pozostają wobec groźnego zachowania 
się tłumu. RARE 


© stanie wiatomości A 


| — Ohydna zbrodnia. Zbró: 
dnię taką spełniono wczoraj w Warsza: 
wie. O godzinie 2 po południu niejaki 
Stanisław Swierczewski telefonował da 


zbitych jest 5 wagonów towarowych, a wydziału śledczego, że w mieszkanių 
uszkodzone są parowóz i 2 wagony ©- przy uiicy Wroniej nr. -2 szwagier jegć 


sobowe, 

Szpiegostwo wojskowe. 

Paryż. W Orens, na granicy hisz- 
pańsko portugalskiej, aresztowano dwu 
inżenierów francuskich pod zarzutem u 
prawiania  szpiegowstwa wojskowego. 
Przy aresztowanych znaleziono  podob< 
no waźne dokumenty. 

Prezydent Portuyalji. 

Lizbona. lzba deputowanych por- 
tugalska wybrała dziś pierwszym prezy- 
dentem rzeczypospolitej portugalskiej z 
wyboru Manoela Arriaga większością 
121 gł. na 217 głosujących. 


Rokowania francusko-nie- 
mieckie, 

Berlin. Wstrzymanie układów fran 
cusko-niemieckich tlumaczy się tutaj 
podnieconym nastrojem opinii  publi- 
cznej w Niemczech i Francji, Wszęch- 
niemcy jak również większa część libe- 
rałów-narodowych protestują przeciwko 
zrzeczeniu się przez Niemcy zdobyczy 
terytorjalnych w Maroku. W wielu miej- 
scach w Niemczech na wiecach 

/'cznych, urządzanych przez wszechniem- 
«ców w sprawie: marokańskiej, mówc 


ostro występują " przeciw ' Kiderienowi 
. + Waechterowi. * LĄ 


€: 


Walki w Persji. 
Astra. 


na stronę Mahometa Alego. Ludność 
Ardebilu przyjęła to sympatycznię. Z po- 
wodu zbliżenia się szachsewenów do 
miasta władze miejscowe opuściły cyta- 
"sdelę, Wojska regularne poddały się 
Modżelalusowi-Saltanemu. W- Ardebilu 
rozrzucono prokłamacje, ogłaszające Má- 
hometa Alego szachem. Modżełalus-Sal- 
tane śród okrzyków radosnych ludności 
i salw wieczorem d. 22 b. m. wjechał 
do twierdzy. Oddziały szachsewenów 
pozostały poza miastem, Ochronę miasta 
„powierzono wojsku regularnemu. Oddział 
rosyjski, stojący obozem w okolicach 
Ardebilu, wysłał patrolę dla obrony 
roddanych rosyjskich. 


Groźba ponownego strajku, 

Londyn. Deputacja komitetu straj- 
kowego w Liverpoolu na naradzie wraz 
z przedstawicielami robotników kolejo- 
wych i transportowych w Londynie 
omawiała sprawę ogłoszenia strajku 
ogólnego na; przypadek nieządośćuczy= 
nienia żądaniom. , , | i 

Narada postanowiła zwrócić się do 


TSE 


taż! 


Z początkiem roku szkolnego 


publi- 


BU i 


_ Dowódcy szachsewenów z, 
+ Modżelałusem-Saltanem na czele przeszli 


"Ez eoe 1 AJ 


Podziękowanie. 

P: p. członkom zarządu i wspópracownikom, Tow. Krzewienia Oświaty; 
robotnikom fabryki Weinreicha, oraz wszystkim przyjaciołom, krewnym i zna +8 
G jomym, którzy brali udział w odprowadzeniu na miejsce wiecznego Spo- $ 
| czynku drogich nam zwłok przedwcześnie zmarłego 


Kazimierza Ruszkowskiego 


otwarte 
Gimnazjum meskie Z prawami 


Wacław Tomaszewski, zamordował Julję 
Swiątkowską, żonę : konduktora kglejos 
wẹgo. REF A 


| 


Rzeczywiście policja znałazłą LSwiątć 


kowską zamordowaną, tylko w < koszuli, 


a w mieszkaniu Ślady libacji. ©) y 7: 


Ponieważ wyjaśnienia Swiórczew: 
skiego wydały się policji - podejrzane, 


aresztowano go i wtedy prżyznał się da 


zbrodni, Zeznał, że zamordował  Świąte 
kowską kilku uderzeniami żelazka w 
kłótni, której przyczyną była zazdrość, 
gdyż Swiątkowska miała innych jeszcze 


kochanków, i że zastał dwóch mężczyzn 


u Swiątkowskiej, 
nie miał, jak opowiada, j f 
Pociągnięto do wyjaśnień „także 
szwagra Świerczewskiego, szewca Wa- 
cława Tomaszewskiego, „zamieszkałego 
przy ul, Dzikiej ur, 73, który podobno 
znajdował się w chwili *wypadku w 
mieszkaniu Świątkowskich. * 4 


Dalsze śledztwo stwierdziło, > że 
Swierczewski kiamał. Był on alkoholie 
kiem. Przypuszczają, że zalecał się do 
pięknej Swiątkowskiej, która go przecież 


k TA 
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a - s ap 
- - Kurs rubla w Berlinie. 


Berlin 24 sierpnia dzisiaj na gieł< 
dzie tutejszej za 100 rubli płacono 216 
m. 60. tije 


Giełdą warszawska ` 
- Warszawa -d: 24 sierpnia. 


i 


odrzuciła, P rzez zemstę zamordował. ją | 


Zamiaru morderstwa 


Zadano 5 Plac. + Tran 
Papiery Państw. RZY 

4%. Roata , . s « + 9%10 9318 = 
8% Potr Wew. 1906 r. 103.75 102 76: = 
DR: toule Y 1908 r. 109.76 102 76i; — 
5d, „ Zew. 1906 r. 103.75 102 505 > —— 
64, „ Prem, 1 Em, 476— 465 — —— 
Bd » p If m, 360— 360 — =: - 
aa ENE w Szląck,: 326.— /316 — I ma 


| a 


Ik, Len Nzejatowcz 


A powrócił 
Akuszerja i choroby kobiece. 


Rozwadowska Ñr. 4 ~ 
2341--16 


za okazane dowody współczucia, składa serdeczne po lziękowanie 


Rodzina. 
bedzie w Łodzi 
szkół rządowych 


"B BRAUNA. |. 


Podania przyjmuje się w tymcząsowej kancelarji, ul. 


i-sze piętro z frontu, (mieszkanie p. 


4-6, zacząwszy Qd 14 b. m. Opłata $z l I 
rb. 30, w klasie wstępnej, wyższej rb. 40 
II rb. 50, Hi i IV rb. 60. k 
ogłoszony w Swoim czasie. i 
35-37, 


rocznie: w klasie wstępnej (niższej) 
li 


- Termin egzaminów będ = 
Zakia mieścić się będzie %'0k. przy ul. Pasaż Szulca 


Bawsrot iĝ, 
W- Neumana) codziennie od 10sż, ad 
kolna od mniej zamożnych uczniów póje 


s s 


of,» z > r TE 
s f ENSEN, 


gooey piian i | oenigczowaki 


| INSTYTUT p24 


Specjalisty chorój skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 
ulica Krótka Jw 4. Telefonu W» 19—41. 1720 0 


Leczenie promieniami Roentyena,świstłem Finsena i kwercowom | Ro 
(choroby skóry i wypadanie włosów, prądami wysokiego napięcia | 
(świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykelne usuwanie szpecących włósów), 
masaż wikracyjny i pneumatyczny podlug prot. Zabłudowskjego (niemoc 


| 
| 
| 


NOWY KURIE: £UUZrNÓ— 23 $ierpfła 191 f roku. 
DOO ao | PIERO DZOOOOOD DY — 2 


S, KANTORA, 


organów moczópłciowych). 
powietrze. Leczenie syphilisu 
mue od 8 — 2 i od SB dla pań od 5 — 6; 


NE LATA > 5 ZY a osez] 


PUP Proce 


na! 


i Łódź-Fabryczna — Koluszki, 
LETNI ROZKŁAD JAZDY I9li R. 
| Dr Zał, Fabr- Łódzka | gd 


IU I- 


— Üs. 32 Sp. sisiy 
l 


JU—U IU] I—1 


Łódź-fabr. „ ich 
|| Widztw 3 5 
| Andrzejów = r 
|| Galkówek > b 
Zákowise , 5 5 
|| Koluszki H prz 
|| Koluszki > odch. — 
Rogów 4 — — 1% — 12% 
Skisrniswieg Q, e 5% — gu á | 12% 15 
| Żyrardów 5 — u gr SEI 2 15 
Grodzisk z r — — — of — 213 
3 Warszawa j N 7” — 10% | 28 1% 255 
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Skieruiówiee ~ odch. 7% | — | 10% DN ZM 
]ŁoWióż "Pe ig prz 7% ae 1138 58 ra zz 
T Kutno n ge 123 | 5 = z 
"Włdgła wek M 19% 4 Zo] "qua ke = = 
Aleksandrów ` b 10% | — |.) — | — 
Ciechocinek” A 118 ; | * g LN KUR 
Toru a= 5 11% M E 
Barlia Fr. b 11» si Poz 
1 2 "ub, dole B 


dt tegoż dirt 


8 Zatwierdzone przez Ministerjum Handlu i Przemysłu 


Ik. Kursy Buchalteryjne 
i języków nowożyinych 


{J Mantinbanda 


w odzi, 
Cegielniana 47 (róg Wschodniej) 


| 


| 
y 
f K: 


Pi 


K , Wykłady rozpoczną się 
l-go września 0 godz, 8 wiećz, 


Zapisy przyjmuje kancelarja kursów co- 
dziennie 7—9 wieczorem. r1040—1— 


|do kkk 


PE 


o 


EŻ 


we SATYRYCZNO=POLITYCZNY 


SZCZUTEK* 


| wychodzi w Warszawie w każdy czwartek, 
Rocznie 5 rb., półrocznie 2 rb, 50 kop, kwartalnie 1 rb, 26 kop. 
|. | V rok istnienia. r1030 6 1 Redaktor-wydawca: Adolf Starkman 


rm wyższych kursów Jlandlowych 
w WARSZAWIE, ULICA SMOLNA N: 9. z 
(od 1-go Lipca r. ib. Koszykowa 9, tel. 10.15) 5 
Zapisy na tok szkolny 1911|12 przyjmuje: kancelarja F 


Kursów Handlowych A. Zielińskiego 


codziennie od godz. 10-€j rano do i-ej po południu. $ 

Egzaminy powakacyjne rozpoczną się d. 1 Września $ 
rb. prelekcje zaś 11 Września r, b. r828— 8—1 $ 
Na kurs I specjalny przyjmowani są słuchacze na 
podstawie ukończenia szkoły średniej filologicznej, handlo- 
ub realnej, oraz na mocy egzaminu w tym zakresie, 


Ani 


| Sa: Wynosi rb 150, płatne z jina 2 ratach oki A 


-na 


PEO e A 


SETUP R 


js. 00 il. 4 | U. 055. 2 HS Jp Vä’ 


osobna poozekalnia, 


FIE | 


atamana iy 


iH. 
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3» ry Gł 711 z) 1079 
48 — — 73 — 10% 
46 | m | — ||8ti = | ns 
m] ZKZ MS |= Ie 
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Bm 12% 
2% 1 

gat 47 
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PROGRAM od 16 do 31 sierpnia : r. b 
NADZWYCZAJNY PROGRAM, 


The Waliaston Comp. 


Znakomite io żonglerskie, 


Hejmels Cyolings Trio 


Bezkonkurencyjni komiczni cykliści 


Rolf Hofba 
Jiłuzjópista 1 manipulator 


M-lle Ellen d'Hiver 


subretka międzynarodowa 


Gsrmen Sisters 
Melange akt, Kółka amerykańskie 
D. Ulpts prawdziwy 
Y UNIKUM 2 
Proszę nie równać # podobnymi na: 
zwiskami 
5—iamascy—8 
ogniste wegi ierskie spiewy i tańce 
Keen 
polski humorysta ulub, publiczności 
z towy m repe tuarėm 
in -ii2 ipis. wWiotawia 
międzynarodowa „Jiryczaa śpiewaczka 

Filicianotf 
Rosyjski śpiewak i humojysta 
Paradję cygańskich fomansów. 
Anona 
znana rosyjsko żydowska subrętka 
URANIA-S1O zmiana oorazów. 
W ośrodzie koncerty polskiej 
damskiej orkiestry. 


Nowoctworrona 


pci: Sukien Damskich 


R póreckiej 


Łódź, Zachodnia 30 
(róg Konstant.) m. IQ 
(2-pie piętro) 
Robota solidna. z=======e= 
== beny rzysiępne. 


Potezeknę uczennice. 


PZK: R Kit 


(mima 


x: 


Ważne dla pań! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


EUGENIA 


KARTOWSKA, 


$ Í Łódź, Kono an awah 5. 
| płciowa), kausłyka, (usuwanie brodźwek .Encdo icystoskopja (oświetlanie FE? 


Elektryczne świetine kąpiele i gorące €* 
„Ehrlich-Hata 606*. 


Poleca Szam Paniom w Łodzi okolicach 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


S mycie głowy z natychmiastowym wyś$u- 


szeniem (Manicui) czyszczenie paznogci, 
tarbówanie wiosów 1 wszelkie roboty w 


loki turbanowe warkocze i postisch, ra- 
wsze w fzjnowszym stylu wykonywane 
pod moini kierunkiem Wyuczam upina- 
Bie Majnówszych fryzu w domboch. 
Abonament na miejscu i wō lekcjach. 
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do wziewań suchych, system, 

Kórtinga, przy chorobach a 

gardła i dróg odechowych, jak 

równieź przy zaburzeniach prze: 4 

miany materji (szczególnie skřo- 
fuloza). 

Otwarte codziennie, oprócz niedziel i świąt 


od godz, 4-7 po pół, Spacerowa N2 2, 
r319 0 i 


Czeladnicy stolarscy 
dó pierwszorzędnej roboty meb- 
lowej są zaraz potrzebni. Zgła- 
szać się ul. Widzewska N? 136, 
Georg Zannę. 
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{UI Główna 46 p. iront m. 78 
f odgaduje życie każdego Cżłowieka$i 
przeszłość i przyłość, udziela rad 1 
seansów. Przyjmuje codziennie od g.fę 
810 r. do LE wieczór, 2403—3 1 
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Jeśli cierpicie na reumatyzm, | podagrę, 
lumbago, scyatykę czyli „ishias“ i dokto- 
rzy pomódz Wam nie mogą, napiszcie po- 
cztówkę na imię M. E. Traysera w Lone 
dynie i otrzymacie ZUPEŁNIE BEZ- 
PŁATNIE próbną dozę leczniczego śro» 
dka, dzięki któremu on sam został wge 
leczony, jak również setki innych osob, 
między którymy byli chorzy przeszło 30 
it clerpiący na tę chorobę, Środek ów 
używać można bez przerwy w swych 
zwykłych zajęciach, Proszę pisać na ad- 
res; M. E. Trayser, Ne 115 Bangor Ho- 
use, Shoe Lane, London, England, 

UWAGA, — Jeżeli potem WP, żądać 
będzie jeszce tego środku, to takowy 
dostać można na miejscu u lekarza lub w 
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Przyjmuje od 8—2 po poł ioà 
4 do 9 wiećz., dla dam od 4—5 


po poł. 2186 20 3 
Dr. REJT 
adnia 5; 


Spi ćnbroty skórne, wenerycz= 
ne, Kosmetyka Leczenie SYPHI= 


Maso 24 zakres perukurstwa wchodzące jako to: LISU Salvarsanerh" „ERLICH— 


HATA 606“. 


Godziny przyjęć: od 8—l rano I od 4—4 
wiecz. W nigdziele 4 święta 9—2 pop. 


Dr. L. Klaczkia 
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Syphille, skórne, wonoryozng, 
ehigroby dróg moczówych. ! 
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Beerimaća chacyóh od 8 — 1 znad ją 
4— 9 po poł., panie od 5— 6 po” 
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ul, Mikołajewska M 8, 
Telefonu 38 2060. i 
Godz, przyjęć od 9 do 121 od. 46h 


do 7 i pół w. w Niedziełe i swięta oí 
9 do 12 i pół r376 30 
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ir. l Silberstrom 


mieszka obecnie na Zawadxze 

kiej JN£i2. Choroby skóry, 

włosów, i weneryczne. Radykal- 

ne usuwanie szpecących wło« 
SÓW. 

Przyjmuje; od 11 i pół, of 24 pół 

po poł, od 5 i pół, do 8 i pół, wiecz 


Dla pań od 4 i pół, do 6.1 pół, W gles 
dziecię do 3 po poł, 


Dr. |. Lipszyc 


Choroby dziebi mieszka 
obecnie Piotrkowska 108, 
Telefon 15:01, 


Przyjmuje do 10 rano i od 4—3 
po południq. ` 
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Zawiadomienie. 


Niniejszem zawiadamiam, iż wstępuję jako wspólnik do znanej § 


Będąc w ciągu długiego czasu współpraco- W 
wnikiem poważnych firm zagranicznych $ 
~ jako to: Erste Briinner Maschi- 


Powołując sie na ogłoszenie, dziękuję uprzejmie moim Sz. P. Klijentom za obdarzenie ? 
mię dotychczas zaufaniem i obecnie po wstąpieniu do współki Franciszka Mouczka, 
moja fabryka wag będzie odtąd w daleko szerszym zakresie prowadzoną pod firmą 


U przyczem roboty powierzonę mi będą z punktualnością i 
R. Jakubka i $ ka, "akuratnością wykonywane. 
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| a Żądać we wszystkich apte: ją : : 

p : - oszukuję jakiegokolwiek 
$ | kach i składach aptecznych. i jęcia, wożnego, inkase 
anaman; Mogę złożyć kaucję Pańska 
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Piotrkowska iir, 166. : 


| urządzenia pokojowe oraz meble pojedyńcze. Sprzedaż i obstalunki przyj- 
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z S ) rzapinęła karta Od paszy 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH, Z Wydana = talal SzElć 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES Wychodzi l-go i 15-50 każdego miesiąca. na imię Karola dowie 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, P È jiec!* broni praw i interesów wszystkich pra- - zę 
KOWANYCH: : s = a i zk R s WMA „Handlowiec cowników handlowych i przemysłowych nia Bełgkciówiek, a 
rednicy ŻA edy 2 > | „Handlowiec zamieszcza stale wakujące posady. Marcina Bartoś, 2416— 
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